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„Nadesłane* na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. 
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Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY boz oznaczenia honoraryam RBedakcya uważa za bazpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Redaktor lub jego 


Komitet przeciwżehraczj. 


Salo zająć, ul. Wodna Ne 9, w gmachu Szkały rzemiosł, 
polecają swojo wyroby Sz. Publiczności, mianowi- 
cie: bieliznę damską i męską, i, fartuchy 
kretonowe i płócienne, bluzy niebieskie dla ro- 
botników, worki, obuwie, « szczególniej duży za- 
pas pierza dartego po nizkich cenach, a także 
usilnie prosi o Iaskawe dostarczanie obstalunków 
takiego rodzaju: wszystko w zakres garderoby 
męskiej i damskiej wchodzące, oraz bieliznę do 
reperacyi, krzeselka do wypłatanie, pierze do 
darcia i t p. 667 
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„, Ugoda anglo-rosyjska. 


Jednym z najpoważniejszych wyników wojny 
rosyjsko-japońskiej jest możliwość zbliżenia Anglii 
ku Rosyi na gruncie rozdziału sfery wplywów. 
w Azyi Środkowej i uregulowania stosunków na 
półwyspie balkańskim. 

Antagoniam anglo-rosyjski powstał głównie 


z powodu zaborów rosyjskich w Azyi i posuwania | 


się Rosyi ku granicom Indyi Wschodnich, tej pięty 
achilosowej mocarstwa wielko-brytańskiego, a za- 
razcmn źródła jego potęgi wszechświatowej i bo- 
gactw. 

« Niewątpliwie, gdyby Rosya „stała się. bezpo- 
średnią sąsiadką Wielkiej Brytanii na granicy 
wschodnio-indyjskiej, panowanie Anglii w Indyach 
mogłoby być silnie zagrożone. Skoro jednak na 
Wschodzie azyatyckim wyrosła nowa potęga mili- 
tarna, która sama jedna zdolną byla powstrzymać 
ipochód Rosyi po nowe zdobycze i na czas dłuż- 
Szy wszelką w tym kierunku akcyę rosyjską unie- 
możliwić; skoro odrodzona przez reformy Japonia 
z wyborną swoją flotą, stanowiącą ostatni wyraz 
techniki wojenno-morskiej i dzielną a bitną, milio- 
Nową nieomal armią lądową—stała się sprzymie- 
tzeńcem Wielkiej Brytanii, wszelkie obawy tej 
Ostatniej o bezpieczeństwo granic indyjskich usta- 
ly, a tem samém znikł na razie i główny czynnik 
antagonizmu angło-rosyjskiego. 

Przewaga Rosyi na półwyspie bałkańskim pa- 
ralizowała interesy angielskie dopóty, dopóki na 
Wschodzie europejskim, jako nowy Czynnik poli- 
tyczny, nie wystąpiły Niemcy. 

Usadowienie się zaś Niemiec nad Bosforem 
stanowczo, a zanosi się na to bardzo poważnie, 
byloby dla Anglii ciosem zbyt dotkliwym, zagra- 
żającym jej stanowisku na morzu Sródziemnem 

W kanale Sueskim, którego Wielka Brytania z rąk 
swych wypuścić nie może, jako jedynej najkrót- 
Szej drogi do Indyi Wschodnich. 
_._ Panowanie niemców na Bałkanach i przewa- 
"BA niemieckiego w Konstantynopolu nie 
sprzyja również interesom rosyjskim z uwagi na 

zyę Mniejszą, graniczącą z posiadłościami rosyj- 


zastępca przyjmują interesantów. codzienni 
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e, za wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


FAP 


skiemi i kolej bagdacką, utrwalającą handel nie- 
miecki na obszarach azyatyckich wbrew interesom 
handlu rosyjskiego. 

Wobec tego iżenie sią Anglii do Rosyi, 
przed wojną rosyjsko-japańską prawie nie możli- | 
we, stało się obecnie nietylko faktem ziszczalnym, | 
ale nadto w interesie Obu mocarstw nader pożą 
danym. 

Byłoby ono zarazem uzupełnieniem przy- 
mierza rosyjsko-francuskiego i ugody angło-fran- 
cuskiej, a przy pomyślnym rozwoju wypadków | 
doprowadzićby moglo do trójprzymierza anglo- 
franko-rosyjskiego, daleko skuteczniej gwaraniu- 
j ój powszechny, niż trójprzymierze mo- 


Podług ostatnich wiadomości, rokowania w 
Sprawie ugody. anglo roszjskiej są w polnym bie- 
gu pomiędzy Petersburgiem a Londynem, nio do- | 
szly wszelako jeszcze do takiego punktu, by zbli- 
żenie się dwóch tých od lat tylu rywalizujących | 
z sobą mocarstw stało się faktem dokonanym. 

Właściwie są to dopiero próby w celu wy- | 
sądowania uspogobień obu rządów i opinii pū- 
blicznej obu krajów. 

Kwestye sporne między Anglia a Rosyą na | 
Dalekim Wschodzie, w. Tybecie i Afganistanie 
w tem oświetleniu, w jakiem przedstawiają „je 
gazety angielskie, nie mogą stanąć na przeszko- 
dzie zbliżoniu, tembardziej, że w Tybecie Anglia 
wykazała zupełną lojalność, a przymierze anglo- 
japońskie w obecnemi położeniu Rosyi jest dla 
niej gwarancyą zabezpieczenia Koniecznego dla 
interesów rosyjskich status quo na Dalekim 
Wschodzie. Nadto zbliżenie anglo-rosyjskie po- 
zwala na bardziej poważna akcyę w kwestyi 
przeprowadzenia reform w Macedonii, a przy po- 
myśliem ułożeniu się warunków może doprowa- 
dzió do autonomii Macedonii pod zwierzchnic- 
twem Turcyi, czego teź wymaga ópinia publiczna 
w Anglii, nawolująca do zadość uczynienia spra- 
wiedliwym i słusznym żądaniom macedojńczyków. 

Bardziej trażliwą jest kwćstya ż Persyą, bo 
chociaż dążenie Rosyi do posiadania własnego 
portu w zatoce Perskiej nie wychodziło nigdy 
poza zakres platonicznych pożądań; chociaż sfera 
rosyjskiego wplywu ekonomicznego w Persyi fak- 
tycżnie określa się możliwością dotarcia towarów. 
rosyjskich do takich granie, poza - któremi wy- 
datki na przewóz nie wytrzymują rachunku, Ro- 
sya nigdy nie godziła się z myśla przymusowego 
rozgraniczenia sfery wpływów w duchu podziału 
Persyi na dwie części: północną rosyjską i po- 
lłudniową angielską. 

Co się zaś dotyczy: Europy, niema pomiędzy 
Anglią i Rosyą różnic zasadniczych, chyba jedy- 
nie wzgląd na Niemcy mógłby podykiować wa- 
runki tajne ugody, o czem jednakże obecnie nie 
krążą miarodajne pogłoski. 

Że ugoda anglo-rosyjska będzie miała nader 
poważny wpływ na ukształtowanie się stosun- 
kiv politycznych w Europie, o tem niema dwóch 
zdań. 


| kim peryodem czasu. 


| ma II z Najjaśniejszym Cesarzem, 


sp 
Pierwszym ikiem tej ugody byłaby neu--j wi 
fralizacya *Ttenttezkich spetytów: etr isu- Íz gm, Bross—2imios. wigs, ze proklamacye, 


krócenie buty niemieckiej, a tem samem najsku- 
teczniejsze zabezpieczenie pokoju powszechnego. 

Następnie kwestye środkowo-europejskie, sla- 
wizacya Austryi i bałkańska, uwolnienie ludów 
chrześciańskich z pod jarzma tureckiego rozwi- 
nęłyby się normalnie bez wszelkich wstrząśnień i 
poważnych powikłań. 

Formalna ugoda Anglii z Rosyą rozwiązała- 
by ręce Rosyi w stosunku do Niemiec, rzecz nie- 
zmiernej wagi nietylko dla zewnętrznej, ale i dla 
wewnętrznej polityki Rosyi. Z drugiej strony na- 
der wiele na zneutralizowaniu zaborczych apety- 
tów Niemiec wygrywa Anglia, przez unierucho- 
mienie swego wszechświatowego rywala. Bezwąt= 


| pienia Anglia ocenia- to należycie i postara się, 


aby ugoda z Rosyą, jeżeli do niej dojdzie, trwała 
czas dłujszy: 

Rywalizacya na arenie wszechświatowej ta- 
kich dwóch potęg, takich dwóch pelnych energii 
wielkich mocarstw, nie może się ograniczyć krót- 
Anglia wie o tem dobrze, 
że Niemcy skorzystają z każdego jej błędu, wy- 
korzystają każdą jej zwłokę, by skłonić Rosyę 
na swoją stronę. 

To też niewątpliwie Anglia nie"postawi Ro- 
syi zbyt twardych warunków i chętnie poczyni 
jej wszelkie możliwe ustępstwa w dobrze Zrożu- 
miałym interesie własnym. 

Sama pogłoska o zbliżeniu się anglo-rosyj- 
skiem wywolała w dyplomatycznych sferach Ber- 
lina poważną sensacgę i pobudziła dyplomacyę 
niemiecką do energicznego przeciwdziałania. 

Mówiono nawet o zjeździe cesarza Williel- 
o wyprawie- 
niu specyalnego poselstwa nad Newę; to znów o 
podróży króla Edwarda VII do Petersburga itp. 

Wszystko to nie doszło jeszcze d0 skutku; 
to jednak pewne, że w sferach dyplomatycznych 
niemieckich rozwinięto gorączkową działalność, 
zwłaszcza po znamiennym wypadku, gdy Rosya 
poparia Anglią w sprawie zatargu z Tureyą O 
pograniczne punkty Egiptu, zajęte bezprawnie 
przez załogi tureckie, to wywołało w Berlinie 
niezadowolenie i sensacyę, 

8. J. 


STAN WOJENNY 


w gub. piotrkowskiej. 


VE, 
(Dalszy ciąg—patrs X 116). 


Mateuss Surowiecki, Józef Kowalewski, Aut. 
Kowalewski z Łodzi—po 3 mies. więz. i pod sąd, 
za naruszenie spokoju publicznego. istaw Ry- 
bicki z Łodzi—3 tyg., za sprzedaż gazot. Zygm. 
Wałek'z Lodzi—2 mies. wigs, za proklamacyc. 


Stanisław Bujanowicz z Łodzi—2 mies. więs., ša 
roklamacye. Otto Harrmam s Łodzi —2 mies. 
wiąz, za proklamacyg. Władysław Latosiński 


Sta. 


w AD T EE EE m 5 z gm. Kamienica-Polska—2 mies. 
i, 28 proklamacye. Antoni Makowski, Bole- 
sław fLukasięwiez, Mieczysław Lelesz, Konstanty 
Tozyaszewski z kopalni „Kazimiere*, pow. bą- 
i—po 2 mies. więz., za prokłamacye. Fran- 
k Contam, pow. olkuski—3 mies. więz. i pod 
sąd, za rowalwor. Za uchwałą w gm. Luómierz, 
zradnia o jęsyk polski: Józaf Kowalski, w. 
R oo e Pawlak, w. Luómierz, Adam 
ki, w. Lmómiorz, Walenty Kosiorski, w. 
erz, Walenty Pabies, w. Stępowisna, Józef 
Slowik— po 2 tygodnie; oprócz tego 
iaków kara, Franciszek „Fryn z Łodzi— 
za sprzedać gazet. Za uchwałę w gm. Go- 
w dnin 28 grudnia: Maryan Kamocki, winóc. 
jatku Afodrzewek—50 rb, W. K. Cieszkowski, 
gale Golcaz—=25_ rb., Antoni Wieczorek, Bros 
Franciszek Grabowaki, nanczy- 
b.; opzócz tego na gminiazów kara, 
Fojosowicz—2 $, g,. Wincenty Kluska 
—92 tyg, Franciszek Pigot — 2 tyg., Bolesław 
Jan zə) 3 lyg., Waclaw Kwaánjowski—3 tyg., 
2 Toksowion—3 -tyg 20 wsi Cholmno, gm. 
pow. nowo:radomski, za. agit, O Wpro- 
jąnyka polakiego w szkołe i sądzie. Jó- 
Marcin, Franciszek i Stanislaw Uarozyńscy 
"Nadi Radorsk —po 1 mies. więz.,, za ubliże- 
nio sgłowarsi kozakowi. Józef Wieczorek z Radó- 
goszoza, Jan Wicezotck z gm. Piaskowicę, Ant. 
Krysiak « gm. Chorezow — po 1 mies. wiąz., za 
niożiąmaioye, Jan Kula % gm. Lnbochnia—2 zaieg. 
Wiga na rewolwer, Szczepan Oyszerman—3 tyg. 
Alezsander Jaźwiak—2 tyg. z gm. Wodzierady, 
sp, Wprowadzenie jązyka polskiego w szkole i 
'gmiuje. rydz. Fiszer — A mies. więz., Jan Sło- 
dziński—l raios. wiąz, Wacław Janiak—1 mios 
wiog, Jan Ogiński—1 mise. wign, robotnioy s £n- 
dzi, za zatrzymanie ozłouka konkursowej masy 
ubanbratowanego fabrykanta Abla. Wacław Ma- 
lso z, gm. Ozarnosin—1 mies. więx., sa wmiesza- 
nio aig w rozporządzenie oficera. Jakób Zajoń- 
cakowski—1 mies, więs., sa znalezione zakazane 
denia. Mishal Sobierajski x gm. Tuliszków, p. | 
koniński — 2 mies. wigs, za wskazano wydanie. 
Wejsiech Bonikowski s gm.. Regnów — 3 mica. 
więąx,, sa agitacyę. Michał Gawroński, Stefan Pi- 
:wowarski, an Durzyński z o3. Ujazd, pow. brzo- 
uiński—po 3 mies, więs., 26 l łat ej sią straż- 
nikowi z Ujazdn. Konstanty Wysocki x 07. Ka- 
mioùgk — 1 mies. więz., za ERNIE Jalian 
Pisarski, nanczyciel wsi Dziepulie, gra. Dminin, 
now. mowo-radomski, po odsiedzenia pawnego 
cuasan, wypuszczony z więzienia wskutek nie: po- 
„twierdzenia się śledztwa o rozbicie portretu w. 
fenkolo; Władysław Borêjsz, pow. nowo-radomski 
(2 Wilna)—8 mies. wiqż, za proklamącye i sbie- 
‘ranie, wiadomości o wojsku. Wojeiech Ruzga z gm. 
(Diutór—1 mies. więz., za noszenie nakajki. Ja- 
(an Jazosżek z gm. Nakielsica—2 tyg., za pro- 
| kląmacye, August Aurych s Łodzi—1 mies. wig., 
la. proslszaacye. Ludwik Olszowski z. ga. Rzyki, 
(pow. nowo-radomszi—1 mies. wiąz. za broń my- 
(Śliwaką. Włodzimierz Pokorowski*z gm. Zolew— 
19. tyg., sa broszurę, Kazimierz Polach z gra. Žar- 
ki—3 mias, wiąz. i pod sąd, za proklamacye. Za 
uchwałę w gm. Łęzowa dnia 9 sżycznia: Broni- 
sław Sayo z. Bołchatówka, przywiózł x Bobą pro- 
jekt nehwały, Julian Frantiewieg z Grochowie, 
dyktował uchwałę pisarzowi po 1 mies. więz., 
,oprósmi tego na gminiaków kara. Jan Kośny z gm. 
|Erzystajń—1 mies. więz., za wystraał przy pom- 
„nike, w. Częstochowie. Michał Wojiczak s Łodzi— j 
h mios więz., sa rewolwer z patronami. Józefa 
Światowa z gm. Brasz, Józefa Wewiór z Łodzi, 
Bozalia Karfjat z Łodzi — po 1 mios. więz., sa 
lagitacyq wśród robotników Szajbiera. Jan Dysza 
lz gm. Sulików—1 mies. Więz., Za rewolwer. Szózą- 
(sny-Strzelącki, w. Łochieko, gm, Rozpsza — 400 
(rabli, za agitacyą. Franciszek Michalak z Soenow- 
jea—2 mies. więs. za rewolwer, Stanisław Kop- 
jezyński 5 Sosnówea—2 mies. więr,, za rawolwor. 
(Stefan Krak z gm, Miedzno — 3 mięs. więz., za 
(prokłarnacye. Wacław Firsutrajner, Cezar Fenicz 
1a Piotrkowa—po tyg., 2% kosianacia, Jaa Szy- 
)mański, nauczyciel szkoły fabryki Hanke w Czę- 
stochowio — 3 mies, wi Tik i pod.sąd, za prokla- 
macyę. Mikołaj Jabłoń: wiaśo. majątku Habio- 
Sliee——500 rb, za, agitacyg. Franciszek Kalicgw= 
‘akila Łodai— 26 rb, za rawolwer, Frenoiszek 
*Świnóga, w. Sandroda,„gm, Łanisko, pow, brzo- 
„aiński i Jan Fulipezak, gm. Lazisko, pow, brzo- 
;„»ibaki—po 1 mios ke 2a roapuazczanie wie. 
«40. 0 ;0zarnej seciaje, Iguacy Błasaczyk i Marcin 


Supryos-a Lodzi, stróże—po 1 tygą za niedonie- 
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sienie o przestępstwie. URE SARNA Bartecki z gm. 
Kopory, pow. nowo-radomaki— l mies. więz., za 
broń. Lucyan Zieliński 3 gm. Rozpsza—200 rb., 
za agitacyę. Józef Psluchiewicz z gm. Bobrow- 
niki—3 mies. więz. i pod sąd, za proch bozd 
ny. Paweł Wróbeii Konst. Orpich z gm. Gai ów 
—po 3 mięs. więz., za agit. robotników. 


(D. e. n.). 


Echa z „Dumy. 


Mowa Nowgoredcewa o zako osobistej. 


Nowgorodcew w imieniu grupy, która poda- 
ła projokt prawa o nietykalności osoby,. wygłosił 
następującą mowę: 

„Równocześnie z wniesieniem do Dumy na- 
szego projektu prawa, proponujemy oznaczenie 
drogi, jaką on ma iść dalej. Na poprzedniem po- 
siedzeniu Winawer, w imieniu osób, które ten 
projekt prawa podpisały, podal wniosek, aby go 
odesłano specyslnie branej komisyi. Obecnie 
Duma raczy zdecydować sprawę, czy zgadza się 
na niezwłoczne odesłanie projektu prawa do ko- 
misyi, czy też mniema, że prawidłowszem byłoby 
rozpoznanie obecnie projektu prawa prżedwstę- 
pnie na posiedzeniu ogólnem. 

Ja chcialbym tutaj przemówić na rzecz dro- 
gi, którą już wskazaliśmy i pozwolę sobie do mo- 
ich poglądów dołączyć charakter ogólny. 

Projekty praw, które rozpoznajemy, będziemy 
rozpoznawali wszyscy. Posiadają one tę ogólną 
właściwość, że dążą do przetworzenia starej Ro- 
syi, do przetworzenia. powłoki moralnej ziemi ro- 
syjskiej. To olbrzymie zadanie reorganizacyi na- 
suwa ogromne trudności. 

Przed nami stóją sprawy wagi nadzwyczaj- 
nej. Byłyby celowe, gdyby praca wstępna, to do 
ich decydowania, była dokonana w komisyach 
specyalnie wybranych, bez względu na to, czy 
sprawa jest prosta, czy złożona. Mniemam, że bę- 
dziemy musieli obierać tę drogę przy wszystkich 
projektach praw, nad któremi będziemy obra- 
dowali. 

Projekt prawa, który obecnie podajemy pod 
obrady, przedstawia jedną z najnaglejszych spraw 
i dlatego mniemam, że obecnie, przed odesłaniem 
go do komisyi, byłoby właściwo nakreślić ogólne 
rysy projektu prawa i, jeżeli to możebne, wysłu- 
chać niektórych uwag. 

Jeżeli panowie rozpoznacie nasz projekt pra- 
wa, przekonacie się, że cały on wypływa z jodnej 
myśli ogólnej, polegającej na tem, aby stworzyć 
nietykalność osoby i zapewnić odpowiedzialność 
władzy. 

Kto ogłosił te zasady, wskazał najnaglejsze 
potrzeby życia rosyjskiego. W tym projekcie 
prawa, żądamy uznania świętych naturalnych 
praw osoby, która winna być nietykalna we 
wszystkich swoich czynach, o ile nie wykraczają 
one przeciwko prawu. My żądamy  ochronienia 
osoby od samowoli administracyjnej. Powiódzieć 
tó znaczy tyle, co podstawy zasadnicze naszego 
projektu prawą usunąć z pod wszelkiej wątpli- 
wości, znaczy to tyle, co wypowiedzieć bezsporną 
prawdę, którą należy wziąć za osnowę naszej 
pracy, 

Jesteśmy tu po to, aby przystąpić do walki 
z samowołą i bezprawiem. Mamy bozwarunke 
obowiązek rozpocząć pracę niezwłocznie. Nie- 
zabezpieczenie osoby, nieodpowiedzialność władzy 
—oto, co mamy w chwili obecnej, 

Winniśmy wytworzyć nowe warunki, winniś- 
my zabezpieczyć prawa osoby, uczynić władzę 
odpowiedzialną za nadużycia, za samowolę. 


Nasz projekt prawa, opierając się na tych i 


podstawach zasadniczych, rozpada się na dwie 
części. Pierwsza wylicza istniejące prawa, które 
—naszem zdaniem—winny być skasowane. 
część zaś zawiera stanowcże dążenia, wszystkie 
nasze prawa, które wiuny być wprowadzone do 
nowego prawodawstwa. 
Jeżeli panowie popatrżycie na artykuły, za- 
zmaczone w liczbie tych, które podlegają skaso- 
waniu to zobaczycie, że są to te artykuly, które 
wydano w. epoce walki z rachem wolnościowym. 
Oto charakterystyka ogólna naszego projektu. 
rawa,“ 
x Następnie mówca wylicza artykuły, które 
paini skasować. 


Co się tyczy pierwszej części naszego pro- t 
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jektu prawa, to punktem zasadniczym, centralnym, 
jest $ 7. Nie potrzeba mówić o tem, jak wiele 
zawinily władze, My, za przykładem innych 
państw konstytnoyjnych, żądamy wydania ostaie- 
cznego prawa, że w razie aresztowania kogokal- 
wiek, postanowienie sądowe co do tego winno za- 
paść w ciągu 24 godzin. W ten sposóu esynno- 
ści władzy policyjnej i administracyjnej oddana 
są pod kontrolę sądu. Kontrola ta, według na- 
szego prawa, rozciąga się na nietykalność Osoby; 
ną nietykalność korespondencyi, na nietykalno: 
wszystkich czynności, nie będących w sprzeczno* 
ści z istniejącem prawem. 

Ale samo ogloszenie zasady tutaj nie wy- 
starczy. Potrzebna jest jeszcze odpowiedzialność 
arzędników, a wskazówki co do tego znajdziecia 
panowie, w art. 14, 15 i 16 naszego projektu 
prawa”, 
> appnle mówca odczytuje tekst artyku- 
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“aimi się, że jest tutaj możliwa samowo- 
la; ale wykażę, że na zasadzie art, 7 wszystkim 
osobom aresztowanym zastrzeżono prawo żąda- 
nia spisania protokółu lub wydania świadectwa 
o przyczynie aresztowania. "To żądanie nasze- 
go projektu prawa ma tę zasadę, że umożli< 
wia stwierdzenie odpowiedzialności urzędników. 

Mogą zarzucić nam niektóre niedokładności, 
ale one tłomaczą się tem, że przygotowujemy dwa 
dodatkowe projekty prawa, które będą wniesione 
później, 

Obecnie zwrócę jeszcze uwagę na to, że mo» 
gą nam być zrobione zarzuty ogólne z tej przy- 
czyny, że poruszamy sprawy bardzo szerokie, ale 
nam sią zdaje, że tak być powinno. Winniśmy 
wejść w samą głębię istniejącego porządku, aby 
usunąć to, co jest niezgodne z naszżemi projekta- 
mi prawodawczemi. 

Wszelkie uwagi i poprawki zrobione przyj- 
miemy z wdzięcznością.* 


Mowa Nowodworskiego. 


Poseł Nowodworski z powodu projektu pra- 
wą o nietykalności osoby powiedział: 

„W myśl referenta, który przypuszcza, że 
byłoby bardzo celowe uzupełnienie tutaj szkicu 
nowego prawa nioktóremi wskazówkami, staję 
przed Dumą państwową, aby udzielić tych wska- 
zýwek. 

Projekt prawa składa się z dwóch części. 
Jedna, kasująca, dąży do usunięcia tego, co prze- 
szkadza zabezpieczeniu wolności, co otwiera wro- 
ta administrącyjnemu uciskowi i samowoli pod. 
formą władzy wyjątkowej i osobnych pelnomo= 
enictw. 

Projekt prawa, który nam tutaj przedstawio= 
no, usiłuje usunąć takie prawa wyjątkowe, ale 
śmiem mniemać, że nie użył on tej siły, jakiej 
powinien był użyć. Nie użył dla tego, że pozo- 
stawiono w nim lukę co do jednego prawa, po- 
siadającego charakter wyjątkowy, a istniejącego 
lub mogącego istnieć na całym obszarze pań- 
stwa, 

Następnie w niedostatecznej mierze wzięto 
| pod uwagę prawa wyjątkowe, obowiązujące w po- 
szezególnych częściach państwa. 

Przedewszystkiem, zatrzymując się na pierw= 
szej części, kasującej, powołując się głównie na 
przepisy prawa o zapobieganiu przestępstwom. 
Wymieniam artykuly prawa, które należy ska- 
sować. 

Projekt prawa wspomina o jednem prawie, 
którego niema w ustawie o zapobieganiu przestęp- 
stwom, Mówię o przepisach o stanie wojennym. 
Przepisy te nie są pomieszczone w prawie. 

Winienem jeszcze powiedzieć o prawie, na 
którego zasadzie general-gubernator może bez są- 
du kazać ludzi rozstrzeliwać. To art. 12 praw 
tymczasowych. To prawo 6 rozstrzeliwaniu naló- 
ży także mieć na względzie. 

Nie jestem referentem, nie mogę zatem po- 
wiedzieć, jakie mianowicie przepisy należy usu- 
nąć z ogóluego prawa. Z tej przyczyny należy 
prosić komisyę, aby przepisy te miała na uwadze 

przy opracowywaniu zamierzonego projektu prawa, 
f Przystępuję obecnie do praw wyjątkowych 
| o charakterze miejscowym. Prawa wyjątkowe skio- 
rowane są ku ograniczeniu czyichkolwiek praw, 
zasad sprawiedliwości, zasad wolności obywatel- 
skiej, 


*prłapiśy istnieją kypod a stacią prawa, a wla- 
ściwie bez prawa, Wszystkie te przepisy należy 
skasować, aby ustanowić zasadę zabezpieczenia 
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prawa ogólnego o S at E i wia E mieszkańców pań- 
stwa. 

Bez wątpienia należy wskazać, oprócz tych 
praw, które obowiązują w Królestwie Polskiem, 
konieczność odwołania innych praw, ograniczają 
cych swobodny rozwój i bieg życia. Nie potrze= 
ba mi zastanawiać się nad istotą tych praw, lecz 
muszę je wymienić z dwóch powodów: popierwsze 
mogą one dać materyal kontisyi, podrugie wska- 
zuję te prawa, i przepisy, które nie weszły do 
projektu, a które powinnyby zwrócić szozególną 
uwagę, 0 ile dotykają tego kraju, zkąd przyje- 
chalem, to jest Królestwa Polskiego. Tam wla- 
śnie wszelkie środki, ogłoszone w formie tymcza- 
sowej, pozostają w mocy % rokn na rok. Prze- 
pisy, wydane we wrześniu roku 1876, istnieją do- 
tyeliczas w charakterze tymczasowych. W Kró- 
Jestwie Pelskiem wydane sę specyalne prawa, 
które ' następnie ulegały zniesieniu na zasadzie 
prawa o nietykalności osobistej, a mimo to komi- 
tet ministrów udzielił zezwolenia. władzy admini- 
stracyjnej, aby karata właścicieli domów i dzier- 
żawców, bez różnicy, w wysokości 800 rb. lub 
trzymiesięcznym aresztem, a kary to stosowane 
są najczęściej do ludzi najzupełniej niewinnych, 
Oprócz tych przepisów, które tu wymieniłem, jest 
jeszcze prawo, wydane w roku I884-ym, z mocy 
którego minister spraw wewnętrznych może za- 
bronić przebywania w Królestwie Polskiem komu 
się podoba, bez wyjaśnienia przyczyn. Tu nie 
powiedziano wyraźnie za co, lecz wprost: „Nie 
podobesz mi się i precz z Królestwa Polskiego” 
Jest to jedno z najważniejszych pogwałceń wol- 
ka Oprócz tego jest specyalne prawo z dnia 

zo kwietnia 1892 roku, które sankcyonowało 
OPO przepisy o tajnych szkołach w pro- 
wincyach północno-zachodnich z zastosowaniem 
ich do Królestwa Polskiego. Jeżeli prawo z ro- 
ku 1892-g0 stwierdza, żę państwo prześladuje 
tajne szkoły, w takim razie treść sama praw 
ustanawia ściganie w zasadzie tajnego nauczania. 
Dlaczego to czynić? Po co takie specyalne pra- 
wo,. które zezwala gensral-| gubernatorowi karać 
pieniężnie, tego, kto "uczy tych, których dzieci 
teza, się, i tego, w czyim lokalu odbywa się nau- 
Ka? „Kary te stosowane są bardzo często. Smu- 
tno just to, że odbywa sięw dalszym ciągu SR 
mowola przy całkowitej niejasności, co uważane } 
jest za tejną, „naukę. Proponuje, aby prawa ta . 
przy opracowaniu projektu. przez komisyę wiączyć 
do liczby tych, które znieść należy. 

Sądzę wreszcie, że w innych częściach pań- 
siwa znajdują sią prawa, które weśzły zasadniczo 
do ustawy 0; zapobieganiu i udaremnianiu prze- 


+. DANENA ZE 


| 


| 
| 
ł 
| 
| 


- ROZWOJ. — -Wiorek, ORA 29 maja 1906 r ` 


stępstw. Należy zwrócić, uwagę, że. wogóle po- 
woływanie się na artykuł o zapobieganiu prze- 
stępstwom, właściwie mówiąc, nie wystarcza dla- 
tego, że ustawa nie wszędzie obówiążuje. Naprz. 
w Królestwie Polskiem ustawa ta niema mocy. 
Dla zapobieżenia mogącym ztąd wyniknąć niepo- 
rozumieniom należy w projekcie powoływać się 
na zbiór postanowień. (Oklaski), 


Mowa Lednickiego. 


Panowie przedstawiciele narodu, najlepsi o- 
bywatele kraju! Zwracam się dą was z mojemi 
słowy. Bozsprzecznie przebywamy obecnie mo- 
ment historyczny, moment pierwszorzędnej do- 
niosłości. 

Przedstawiciele dwóch kierunków zeszli się 
tutaj oko w oko, i w tej wielkiej chwili przy- 
chodzą mi na myśl te uczucia, które my, przed- 
stawiciele narodu, odczuwaliśmy, kiedy żegnali 
nas przy wyjeździe do Petersburga wyborcy nasi. 
Przypominam sobie obecnie słowa, które mówili 
nam oni przed wstąpieniem naszem na tę trudną, 
a jak wyjaśniło się obecnie, bardzo trudną drogę. 

Stawiliśmy się tutaj z poczuciem wielkiej od- 
powiedzialności, na nas spoczywającej. Z poczu- 
ciem zupełnej 
jesteśmy obecni tutaj, gdzie ogniskują się wszyst- 
kie cierpienia, a zarazem i nadzieje wszystkie 
zbolalego narodu, całe życie narodowe. 

Kiedy układaliśmy adres w odpowiedzi na 
mowę tronową, kiedy zwracaliśmy się w nim do 
Tronu, kierowaliśmy się najlepszemi pobudkami 
i życzeniami. Wypowiedzieliśny w adresie tym 
to, czego kraj potrzebuje, bez czego on żyć nie 
może, I oto w odpowiedzi. na ten adres otrzyma- 
liśmy dopiero co przeczytany komunikat ministe- 
ryum. W odpowiedzi otrzymaliśmy przedewszyst= 
kiem lekeye: <Pamiętajcie, ż6 powinniście dzia- 
łać w granicach określonych, pamiętajcie głównie 
o tem!» 

A my, przybywając tu, myśleliśmy lekko- 
myślnie, że powołani jesteśmy do ugaszenia ol- 
brzymiego pożaru, szerzącego się w Kraju, do 0- 
calenia kraju od tego strasznego przewrotu, do 
którego już oto od.dwóch lat pchają go ręce nio- 
rozsądne; sądziliśmy, że, wypowiadając Osobiste 
naszo poglądy i przekonania, napotkamy na rze- 
czywistą władzę wykonawczą, ża będziemy mieli 
do czynienia z ludźmi, rozumiejącymi całą bez- 
graniczną Okropność położenia, 
kraj nieszcząsny! 

Panowie, ludzie najlepsi! Kiedy po raz pierw- 
szy zwracałem się tutaj do was w pierwszem 
swojem zaj WEJ PO OWARIECH ai yyarepa~ 
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„„JEMNICZA OBEEŻO. 
POWIEŚC. 


(Dalszy ciąg—patrz M 116). 


Wstrętną mi była jego wesołość, która tak 
źló odpowiadała mojemu. usposobieniu i całej tra- 
gedyi położenia. Ponieważ jednak widziałem, žo 
zamierza odejść, przeto milczałem i nie przeszka- 
dzalęm mu. Skoro tylko odszedł, rózbiłem kieli- 
szek 6 lustro, które kupiłem, aby odbijało jej u- 
rodę. Potrzaskałem również wszystkie nowe, ła- 
dne lub cenne sprzęty w domu. Nie chcisłem, a- 
by mi cokolwiek przypominało, że pragnałem 
zmienić swoją kayalerską siedzibę na gniazdko 
dla gołębia, który lotu swego ku niemu skierować 
nie chciał. Dokonywając tak dziela zniszczenia, 
Śmiałem się szyderczo. I ja, szaleniec, mogłem 
myśleć, że jej się to lub owo spodoba! Dla niej 
pałac nie był dosyć bogaty, a przepych sali tro- 
nowej zaledwie godny ją Wszak 

Zdawało mi się, że tego jednógo dnia sku- 
Piły się bóle całego życia; ciorpialem, jak potę- 
Pieniec i szukałem zadowolenia tylko w nieustan- 
nem rozważaniu całej grozy swej niedoli. 


ROZDZIAŁ XIT. 
Minęly dwa tygodnie. Siedziałem zakłopota- 


ai w ponurej zadumie, u swego samotnego ogni- | 


ską í tęskniłem za. snem, 


który przyniósiky mi 
zapomnienie mej. niedoli. Baia, uła 


Oprócz mnie, nie było 


w, domu LESE odd: tem całą ARNG nie paS 
mieć świadków swego cierpienia, 

Wprawdzie nie moglem zabronić ludziom pu- 
Kania do moich drzwi, ale nie wpuszczałem niko- 
go i pogrążalem się w samotności, prawie jak 
tutaj. Spokoju wszakże nie zaznałem. W duchu 


| slyszalem ciekawe szepty i widziałem badawcze 


ojrzenia: przechodniów, na mój dom skierowane. 
Sciany ani mury nie obroniły mnie przed moją 
czynną ciągle wyobraźnią. 

Owego wieczora myśli moje biegaly często 


“ku pannie Dudleigh, gdyż pogłoski 0 znikającem 


jej zdrowiu dobiegły nawet do mnie. I cóż mi po- 
mogło moje postanowienie trzymania się zdala od 
wszystkiego, co mogłoby nanowo otworzyć moją 
piekącą ranę? Wiedziałem, że strawię się w nie- 
pokoju, jeśli w jakikolwiek sposób nie otrzymam 
wiadomości 0 tem, co się działo w. domu panny 
Dudleigh. Sam nie ehciałem przestąpić jegó pro- 


gu, choćbym miał umrzeć z troski i obawy; nia | 


chciałem też wypytywać się handlarzy i przeku- 
pek, jedynych ludzi, którzy mieli jeszcze do mnie 
przystęp. 

Naraz zaczął bić zegar i ogarnęło mnie u- 
czucie bezgranicznego opuszczenia, jakie te dźwię- 
ki wywołują zawsze u samotnika.. Jak pan wi- 
dzi, tutaj nie mam zegara... Wiem dobiegło mnie 
pukanie do jednego z okien, wychodzących na 0- 
gród i dosłyszałem słowa: 

— Massa, massa Felt! 

Poznałem głos niezwłocznie; był to jeden ze 
służących panny Dudleigh, uczciwy murzyn, VAr- 
dzo mi oddany. Dźwięk jego głosu teraz, śród 
myśli, które mnie pochlaniały, wydawał mi się 
prawdziwem zbawieniem, mogłem przecież mieć 
nadzieję, że usłyszę wieści, których łaknalem. 
Byłem taki wzburzony, że z trudnością zdołałem 
podejść do okna i odpowiódzieć, 


To, ©0 wierny murzyn, po tysiącznych prze-, 4 


odpowiedzialności przed narodem | 


jakie przebywa | 


ję przed przedstawieielami” różnych narodowości 
i jednocześnie przed synami jedynego Cesarstwa 
rosyjskiego. My wszyscy, zgromadzeni tutuj, je- 
steśmy synami swojej ojczyzny i zarazem synami 
Rosji. 
l Ty deklaracyi rządu nie powiedziano ani sło- 
wa o prawach oddzielnych narodowości, 0 pra- 
wach tych, którzy zawarli związek z wybrańcami 
narodu rosyjskiego i idąc ręka w rękę z nimi, 
mają nadzieję dojść do lepszej przyszłości. Po- 
czytuję za obowiązek sumienia oświadczyć, że 
przedstawiciele wszystkich narodowości zjedno- 
czyli się z narodem rosyjskim, ażeby umocnić po- 
lączonemi usiłowaniami tę sprawę ogólną, 'ej 
wszyscy służymy. 

Wszyscy mieliśmy nadzieję, że komunikat 
rządowy dowiedzie nam, iż rząd poprze tę spra- 
wę, dopomoże nam do rozstrzygnięcia palących 
spraw życia narodowego: Omyliliśmy się sro- 
dze. Rozkaz samowładny — oto co daje nam 
rząd. 

Jestem zupełnie stropiony wszystkiem, co'się 
tu dziś dzieje. 

Zwracam się po raz ostatni z wezwaniem: 

Niechaj opamiętają się ci, którzy rozdmuchu- 
ją żarzące się węgle. Wszakże cała odpowie- 
dzialność za pożar grożący zaciąży na nich. Wów= 
czas, być może, i my nie będziemy już może zdol- 
+ ni go ugasić. Przyszliśmy tutaj, ażeby powstrzy- 
mać ruch żywiołu i obecnie, napotykając prze- 
ciwdziałanie, oświadczam, że żywioł szaleje coraz 
, silniej, że, TOZSZAJOWSZY się, może on zetrzeć z po- 
| wierzchui ziemi i nas i to, co drogie jest każdemu 
| uczeiwemu człowiekowi: 

Jednocześnie obstajomy przy tem, ażeby ni 
tych miejscach (wskazuje na ławę ministrów) sie- 
dzieli ci, którzy siedzą tam z nami. (Gestem wska- 
zuje amfiteatr). e 


Straszna | statystyka. 


Lekarz Paroli dr. Kazimierz Niedzielski, 
| zamieścił w <Katyerze polskim» statystykę ofiar 
| Idzkich, które pociągną! za sobą ruch do wolno- 
ści w Warszawio, a którym niosło pombe doraź- 
ną Pogotowie. Statystyka ta obejmuje starcia 
z policyą i wojskiem, zajścia strejkowe, napady 
bandyckie i t. p. wypadki, które dają się pod- 
ciągnąć pod kategoryę wrzenia politycznego i so- 
iii 


W czasie od dn, 30 października 1905 r. do 
i d 10 maja r. b. było w Warszawie 6: osób 
Sad z RZ 81 kobiet. zby tej 


pióginick, ośmielił mi się przoszkadzać, do- 
| niósł mi nareszcie, było wszakże takie groźne, że 
pozbawiło mnie reszty zimnej krwi. Gwaltowne 
namiętności, które miłowalem stłumić w duszy, 
| rozgorzały na nowo. 
i A teraz posłuchaj pan, co opowiedział ów 
| murzyn. Poprzedniego dnia, gdy pan Urquhart 
| oddali} się i wszystkie światła w domu zostały 
pogaszone, Cezary — tak nażywa się murzyn — 
obszedł raz jeszcze ogród. Naraz usłyszał szept 
głosów, a gdy zbliżył się ostrożnie, spostrzegł 
pod krzakami wiecznie zielonej sosny, na śniegu, 
pokrywającym ciemię, cień dwojga osób, gdy one 
same ukryte były przed jego wzrokiem. 
Ciekawy, co też to ma znaczyć, przystanął 
w pewnej odległości i poznał głosy pana Uuqu- 
harta oraz panny Leighton. „Czy. ty przystaniesz 
na to? Czy zdołasz przeprowadzić bez obawy i wa- 
; hania?“ pytał. „Przystaję i przeprowadzę*, brzmią= 
ia jej odpowiedź. 

Murzynowi dech zamarł w piersi; przerażony 
był tem odkryciem, nie wiedząc, czy nie przyczy- 
ni ono troski i cierpienia jego pani. Wszak już 
za miesiąc miał być jej ślub, A oni mówili dalej: 

„Jesteś dzielną dziewczyną i moją królową“, ode- 
zwał się Urqukart, a potem żądał jeszcze widocz= 
nie pocałunku lub jakiego innego dowodu laski, 
na znak zawartego przymierza. Ale ona odpowie: 
działa bardzo stanowczo: „Nie“, a potem dodała 
te szczególne słowa: „Nie dam ci nie, dopóki nie 
umrze; potem dostaniesz wszystko“. Poczein Urqu- 
hart wyszedł bramą ogrodową, a ona wbiegła 
ppan furtka Po dami. 

d czasu, jak się to zdarzyło, biednego mu- 
rzyna dręczyła straszna niepewność, komu sud 
rzyć to, o czem się tak ukradkiem dowiedział. 


(d. c. n,) 


na policyę i wojsko przypada 243, na osoby 
prywatne 313, na broniących się od napadów 
banityckich 7, 

Śmierć na miejscu poniosło 109 osób, 
niebezpieczne otrzymało 101, z których 
zmarło w szpitalu. 

Według wyznań ofiary przypadają: na kato- 
lików 3805 (zabitych na miejscu 49), prawosław= 
nych 57 (zab. 18), protestantów 21 (zab. 1), ły- 
dów 129 (zab. 16), mahometan 5 (zab. 1), nie- 
| wiadomego wyznania 56 (zab. 27). 

Dr. Niedzielski zebrał już w swoim czasie i 
jogłosił podobną statystykę za czas od pamiętne- 
go zajścia przy ul. Dworskiej przed 2 laty do d. 
80 października r. z. Dodając je obecnie, otrzy- 
mał on liczby za dwa lata, wykazujące, że wrze 
nie polityczne kosztowało Warszawę 1,186 ludzi, 
z czego 209 zabitych na miejscu. 

Artykul swój kończy autor‘ statystyką samo- 
bójstw i pisze: 

W ciągu okresu tego liczba samobójstw w 
mieście naszem wzmaga się nieustannie, W oma- 
wianem zaś ostatnio półroczu wzrost ów doszedł 
do nienotowanego przedtem nigdy zeniru. Że fakt 
ten wiąże się ściśle z trapiącą kraj od czasu 
‘dłuższego niepownością stosunków, podnieceniem 
umysłów, anarchią i straszną nędzą, jasne jest 
ijak słońce. Od d. 1 listopada r. z. do począł 
ków maja r. b. naliczono samobójstw 110, w tem 
18 z niepomyślnem zejściem natychmiast (postrza- 
sly, powieszenie, wyskakiwanie oknem it. p); 
110 w ciągu 6 miesięcy... Jak na Warszawę na- 
wet, zaiste, liczba to zbyt straszna! 


„Wzruszająca zgodność”. 


Pod powyższym tytułem jakiś czytelnik 
«Praw. wiost» zamieszcza w gazecie «Nasza 
Żiżi» artykulik, w którym rzuca pewne światło 
na pochodzenie depesz, nawołujących w urzędo- 
wym organie do odrzucenia amnestyi i rozpędze< 
nia Dumy. Że pochodzą one z partyi „prawdzi- 
iwgch rosyan*, o tem nikt nie wątpił, pewien je- 
doak sthematyzm deposz naprowadza na myśl, że 
pisała je jedna i ta sama ręka. Ręka ta jednak 
obsługiwać musiała olbrzymie przestrzenie i śmia- 
lym ruchem przerzucała sią z nad środkowego 
Uralu, aż do morza Kaspijskiego. Na dowód te- 
g przytoczono dwa teksty depesz z Ufy i Astra- 
chania: 


rany 
wielu 


Depesze z Ufy. 


„„„jośli chcą oni pracować, 
pomagając Tobie, to niech 
Bosy jeśli zas moją Zd” 
miar odgrywać rolę kio- 
rowników naszych losów 
"wbrew woli naszej, to ufaj 
nam, iż cały wierzący naród 
A poprze Ciebie; tutaj 
nie będzie potrzoby oszuki- 
wać | być podstępnym, lecz 
dość będzie przyjść ua obro- 
'nę Ciebie, broniącego naród 
Twój 1, wierzaj nam, tu jost 
isita nasza. 


Depesza z Astrachania. 


Jeśli chcą oni pracować, 
pomagając obie, to niech 
pracują, jeśli zaś mają za” 
mier odgrywać rolą kio- 
rowników naszych 1086 w 
wbrew woli naszej, to Wwy- 
pędź ich i ufaj nam, iż 
cały wierzący naród ros 
zyjski poprza Ciebie; tutaj 
nie będzie potrzeby oszu- 
kiwać ibyć pr Pny m, 
lucz dość ie Tayi 
na obronę Ciebie, bronią- 
cego naród Twój i, wierzaj 
nam, tu jost siła nasza. 


Jak widzimy obadwa teksty są zgodne bliź- 
niaczo, z dodaniem tylko od południowców ży- 
czenia „rozpędź ich", odpowiednio widać do go- 
rącego temperamentu. Ta wzruszająca zgodność 
naprowadza autora artykułu na myśl, że istnieje 
gdzieś jakieś ognisko, jakieś contrum i jakiś egu- 
zik», który wystarcza nacisnąć, aby caly aparat 
«związków patryotycznych» został odrazu uru* 
'chomiony, Teraz widocznie, naciśnięto ów me- 
(chaniam, nie dziwnego, że jak w każdym mecha- 
mizmie sypią się bliźniaczo podobne produkty, 

Warto tutaj dódać przy sposobności uwagę, 
jaką. czyni «Wiek XX», zapytując, jaką rolę od- 

obecnie «Praw. wiest.» i czyim jest orga- 
nem. Faktem jest, że nie zamieszcza on wcale 
Sprawozdań z Dumy, nie zamieścił wenle adresu, 
a natomiast umieszcza takie, jak powyższe, tele- 
gramy. 


BEZROBOCIE KOWALI. 


Franciszka Copea.*) 
Przekłąd Wacława Szymanowskiego. 
x RNN 
Krótko, prześwietny sądzie, rzecz opowiem całą. 
O tak:: Świętować się. kowalom „zachciało. 
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Mieli powód do tego; zima była srogą, 
Znudziło się ludziskom mrzeć głodem, bo zadrogo 
Za chleb trzeba było płacić, a zaś za robotę 
Mało szło... Otóż tedy wieczorem w sobotę, 
Gdy pan kasyer rachunki tygodniowe pisze, 
Wzięli mnie do szynkowni starsi towarzysze 
I tam — jak już pierwsze zrobiłem wyznanie, 
Nazwisk ich nie wymienię — rzekli: Ojcze Janie! 
Nie mamy już odwagi tak pracować dalej; 
Niech nam podwyższą płacę. Ciebieśmy wybrali 
Na sędziego, boś człowiek prawy i sumienny; 
Oświadcz panu bez gniewu, żółci i przechwałek, 
Że jeśli nam płacy nie podwyższy dziennej, 
To się dla nas dzień każdy zmieni w poniedziałek. 
Od jutra. — Czy chcesz? — Pragną roboty, niech 
sr: È [płacą. 
„Dobrze, odrzekłem, jeśli to się przyda na co, 
Próbujmy szezęśliwości dobić się przez posty”. 
Bo ja, panie prezesie, jestem człowiek prosty; 
Unikałem zatargu w mojem życiu całem, 
Barykad na ulicy nigdy nie stawiałem 
1 ztymi, co wrzask czynią, trzymam się z ostrożna, 
No, ale towarzyszom odmówić nie można, 
Więc poszedlem do pana skłopotany srodze, 
Siedział przy stole, ale mnie wpuszczono, Wchodzę 
I wypowiadam wszystko, eo tylko żądali: 
Jako trudny i ciężki jest żywot kowali, 
Jak on wiele zyskuje, a nam daje mało 
I że bez grzechu lopiejby płacić przystało, 
Un wysłuchał wszystkiego, dopijając wina 
I rzekł mi; 
— Ojcze Janie, poczciwy czleczyna 
Z ciebie, więc cię dla tego wybrali na posła; 
Dla ciebie będzie zawsze miejsce w mojej kuźni, 
Ale zapłata u nas i tak się podniosła, 
Więcej nie dam; nie przyjdą... będzie u mnie 
[laźniej; 
Wszystko to. są leniwce, próżniacy, trefnisie, 
A zarzynać się nie chcę dla ich widzi mi się. 
Zamknę warsztaty, I tak nie jestem już w stanie 
Wystarczyć im. Czy słyszysz? 
Rzekłem: „Słyszę panie!" 
Wróciłem do kolegów i w najlepszej wierze 
Wszystko im powiedziałem otwarcie i szczerze, 
Więc rweteg. Wszyscy rzekli: aa ie 
ięgol” 
I zaraz bezrobocie stwierdzono przysięgą. 
Ja przysiągem, jak inni; ale ręczę głową, 
Że tam z nas niejednemu, gdy wrócił do domu 
I rzucił żonie na stół placę tygodniową, 
Może łza sią kręciła w oczach pokryjomu 
I może przeż noc calą nie mógł zmrużyć powiek, 
Wiedząc, że to ostatnia już pracy zapłata 
I że trza będzie suszyć odtąd. Trudno, człowiek 
Nie drewno. Toć ja także już podeszły w lata, 
A przytem nio sam jestem. — Więc w niedzielę 
[zrana, 
Wziąwsży moje wnuczęta drobne na kolana, 
(Bo córka mi juź zmarła, a zięć gdzieś się 
[chowa) 
Czułem jako mi serce wielka troska hodzie 
I straszną mi przysięga wydala się owa, 
Którą nam dotrzymywać trza było o głodzie. 
Ale cóż — innym także dola nie złocona, 
A przysięgę się u nas dochowuje święcie, ' 
Było mi tak jednakże, jakbym szedł na ścięcie. 


Wtem drzwi się otworzyły, weszła moja żona, 
Niosąc z prania bielizny mokrej pakę calą, 
Aż się staruszce pod nią zginały ramiona. 
Więc jej opowiedziałem calą rzecz nieśmiało, 
Oświadczając, że zrywać przysięgi nie mogę. 
Ona się nieruchomie wpatrzyłą w podłogę, 
Dlugo, smutno i rzekła: 

— Ha, trudno mój stary, 
Wiesz, że jestem oszczędną i pragnę byś wiary 
Dotrzymał, więc się sprawim uczciwie i zgodnie; 
Ale czasy są ciężkie i na dwa tygodnie 
Ledwie chleba wystarczy. 

„Może się to sklei 


Jeszcze tam jakoś”, rzekłem. Lecz żadnej nadziei 
Nie miałem już, pan bowiem ostro upór karei, 
A wiadomo, że tamci strasznie są uparci. 


Nareszcie przyszła zima. Wierzajcie, sędziowie, 
Chociażby z wnuczętami przyszło skonać z biedy, 
Chęćby mi do kradzieży nie powstała w głowie 


*) Wiersz ten, wypowiedziany po raz pierwszy na bo- 
nefisowem przedstawieniu Sary Bernhardt przez b. arty- 
stę komedyl franeuskiej p. Beauyallet, był niejednokro- 
tnie odtwarzany przez nieodżałowanej pamięci artystą 


naszych teatrów Jana Królikowskiego, na. koncertach 
-txawsze nagradzany: był. burzą. oklasków. 


X 120 


I umarłbym ze wstydu na myśl o tem. Tedy 
Wiem, że dla zrozpaczonych nawet, którzy dlugo 
Łzami przesiąkły żywot na ziemi tu wloką, 
Spoglądając rozpaczy własnej oko w oko, 
Wstrzymanie się od myśli złej nie jest zasługą. 
A jednak w mroźne noce, kiedy drżały przy mnie 
Moje biedne wnuczęta i żona na zimnie, 
Przed ogniskiem zagasłem, co nie miało więcej 
Już się rozpalić, — kiedy smutny płacz dziecięcy 
Kwilił mi w uszach, -—wówczas na Chrystusa ran 
Przysięgam, nawet wówczas, duszy mej znękanć 
Nie nawiedziła nigdy szatańska myśl skryta, 
W której serce drży, oko czyha, ręka chwyta. 
A jeśli dzisiaj oko zachodzi mi Izami, 
Jeśli słabnę przed wami i płaczę przed wami, 
Jeżeli to wspomnienie przywiodłem tu moje, 
To dlatego, że widzę przed sobą tych troje, 
Dla których przecierpiałem... 

Więc nędzy okruchy 
Zbieraliśmy na fanty, jedliśmy chleb suchy, 
Który się coraz bardziej ukazywał zrzadka... 
A dla nas pracujących mieszkanie —to klatka, 
Co nam siły osłabi i smutku przysporzy. 
Wszak siedziałem w więzieniu; w więzieniu nie 

[gorzej 

Próżnowanie jest męką, Mało kto da wiarę 
Tej prawdzie, ale niechaj mu każą za karę 
Siedzieć w domu z rękami tak zalożonemi 
I myśleć ciągie z wzrokiem przykutym do ziemi, 
To i połowę życia odstąpić by gotów, 
Żeby wrócić do swoich kowadeł i młotów. 


Po dwóch tygodniach grosza nie było już w domu, 
A więc sam na ulicę szedłem pokryjomu, 
Szukając, gdzie największa gromadzi się zgraja, 
Hałas bowiem miast wielkich mąci i upaja 
I jakieś zapomnienie przychodzi do głowy. 
Mglisty i chłodny wieczór był listopadowy. 
Powracam — żona siedzi przy zimnym kominie 
I tuli dwojo biednych dzieciątek do serca, 
Mówię do siebie: „To jal to ja ich morderca!” 
A ona do mnie rzecze: 
— Nie wiem, 60 uczynię, 
i Bo w lombardzie, gdzie dzisiaj zachodziłam rano, 
Ostatniego siennika przyjąć mi nie chciN.o, 
Strasznie bowiem zużyty. Skąd wziąć aA zka 
— Będzie! 
Rzekłem, I wówczas Boga przyzwawszy na sędzię, 
Życie takie, myślałem, chyba niebu bluźni, 
Niechaj co chce się stanie, powrócę do kuźni. 
Ale pierwej, zebrawszy odwagę mą całą, 
Postanowiłem wstąpić do szynkownej sali, 
Kędy się towarzysze moi zgromadzali. 


Gdy wszedłem, wszystko mi się jakby snem wy- 
[dało: 

Pili! — Gdy inni z głodu marnieją i giną, 
Oni piją! Nikczemni ci, co im to wino 
Kupują, męką naszą przedłużając zmowę... 
Niechaj starca przekleństwo spadnie im na głowę! 
Wszedłem i wszyscy razem spojrzeli w tę stronę; 
Widząc krwią zaszłe oczy i czoło schylone, 
Odgadli pewno zaraz, po co tu przychodzę 
I wszysoy wnet się ną mnie nachmurzyli srodza, 
A ja rzeklem: 

— Sluchajcie, dziś krok do was robię; 
Jam stary, żona moja stara, dwie dzieciny 
Naszej córki nieboszozki trzymamy przy sobie; 
Już w domu niema chloba ani odrobiny, 
Nic ponieść do lombardu! Wierzele mi, bez żal 
Ja stary dziadowina umarłbym w szpitalu, 
Ale żona i dzieci... bo o mnie już mniejsza, 
Lecz ich przecie od śmierci ratować przystoi, 
A więc przychodzę do was, towarzysze moi, 
Widzę bowiem, że dola wasza zamożniejsza, 
Niech dla mnie bezrobocia, prawo się rozluźni 
I pozwólcie staremu powrócić do kuźni. 
A umyślnie proszę was o to, żeby potem 
Nie chciał kto za nieyiarę obrzncić mnie błotem 
I żebyście nie byli sami do mnie z żalem. 
Patrzcie, mam siwe włosy, a spalone ręce, 
Bo lat czterdzieści jestem już kowalem; 
Niechże resztę sił moich rzemiosła poświęcę. 
Żebrać chciałem, nie mogłem — trudno, człek nio 
[poterm; 
Kiedy się cale życie wywijąło młotem ; 
I na czole te bruzdy wyryło podłużne, 
Twarda dłoń się wyciągnąć nie chce po jałmnźnę 
I słowa prośby z ust by już się nie wywiodły.» 
A więc, gwoli umowie, co u nas zapadła, j 
Przychodzę tu... pozwólcie wrócić do kowadła; 
į Wszakże to was nie gniewa? 
i Milczeli grokowo, , 
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‘Ale jeden postąpił i rzekł do mnie: E cytanci powrócili o tym cezasi: do Ło- 
„„Podły! 

Uczułem zimno w Sercu, 2 W glowie gorąco 

T spojrzałem na człeka, co wyrzekł to. słowo. 

Byl to młodzik wybladły od ciągłej hulanki, 

Któremu tylko w głowie bałe i kochanki 

I spoglądał się na mnie wciąż wyzywająco, 

A inni znowu miłcząc na uboczu stali, 

Żem słyszał, jak mi w piersiach serce mtotom wali. 

Behyyciiem się za głowę więc... i z drżeniem 

[w głosie 


O tejże-samej godzinie temuż komisarzowi są- 
dowemu wręczono drugie podanie w imieniu tejże 
Pauliny Otto, w którem wyrażono prośbę przystą- 
pić do lioytacyi. 

Zgłosiło się kilku nowych licytantów (od 2 
do 3 osób), których poprzednio nie było na sali, 
mianowicie pp. Weber i Krüger z Radogoszcza i 
wszystkie nieruchomości (farbiarnia, różne budyn- 
ki i puste place) nabyli zą minimalną cenę (za 
blizko: 10,000. rubli), która to suma zaledwie po- 
kryła pierwszy numer hypoteki. 

Dopiero po upływie dni 14 dowiedziały się o 
tej sprawie osoby zainteresowane, Najwięcej u- 
cierpiał na tem p. Szwabe z Łodzi, który miał 
zabezpieczoną sumę na drugim numerze hypoteki 
i tym sposobem odpadł zupełnie, W imieniu tego 
ostatniego adwokat przysięgły p. Makow wystąpił 
ze skargą cywilną do sądu okręgowego piotrkow- 
skiego, z prośbą o anulacyę (unieważnienie) licy- 
tacyi. Do skargi tej przyłączył się jeszcze wie- 
rzyciel hypoteczny p. Kross, w imieniu którego 
stanął adwokat przysięgły p. Tomasz Storzkow= 
ski. 

Przesłuhano szereg świadków (przedewszystkiem 
licytantów, którzy stanęli pierwsi i następnie od- 
jechali pociągiem o godz. 1 i pół z Piotrkowa). 

Przedstawili oni sądowi całą inseenizacyę tej 
manipulacyi oszukańczej, Jeden ze świadków ze- 
znał pod przysięgą, że miał zamiar za jedna tyl- 
ko farbiarnie zaproponować 20,000 rb., drudzy 
oświadczyli, że komisarz sądowy nietylko odzy- 
skał podanie, lecz objaśnił zarazem, że nowy ter- 
min licytacyi nie może być wcześniej wyznaczo- 
ny, niź za 3 miesiące. 

Z posród rzeczywistych licytantów, „którzy 
na początku przybyli na licytaczę, żaden nio zau- 
ważył pp. Wobera i Kriigera, ci ostatni zgłosili 
się przy drugiem ogłoszeniu licytacyi, tj. o godz, 
2 pó pok 

W charakterze obrońców sukcesorów Otto 
stawali adwokaci - panowie Kobyliński i Bycz- 
kowski. 

Przedewszystkiem ci ostatni żądali odrzuce= 
| nia skargi na tej zasadzie, że skarga nio byla 

podana w ciągu 7 dni, jak tego wymaga prawo, 
Broczyła, a jam cierpiał męki kainowe... | lecz w 14 dni po leytacyi. = W odpowiedzi na to 
Chciałem iść; wówczas tamci zabiegli mi drogę, | skarżący oświadczyli, ż0 każdy prawny termin I- 
Ale ich odtrącilem i podniósłszy głowę, uży się od pewnego faktn i daty; jeżeli jednaj 
Rzeklem im: fakt ten <a priori» został utajony, tò termin mu- 
— Idźcie, wiem już, co czynić przystoi. sj być odłożony, ponieważ w tym wypadku lie, 
Zrozumieli, a wówczas zdjąłem czapkę Z główy  tacya; była utajona. Prócz tego, obrońcy os 
I rzekłem jeszcze do nich: żonych starali się dowieść, że nabywcy pp. W 
— Jam na śmierć gotowy, | por i Krüger, którzy 6 godz. 2 kupili z licytacyi 
Dajcie co dla sierotek i dla żony mojej! nieruchomość, uczynili to «bona fide» (w dobrej 
Kwota dziesięciu franków razem sią zebrała, wierze). 
A jam poszedł do sądu — i oto rzecz cała, Prokurator podtrzymywał w mowie swojej 
żądanie uniewaźnienia licytacyi. 

Sąd, pod przewodnictwem wiceprezesa Anty- 
powicza, po dłuższej naradzie, wydał wyrok, u- 
znając anulacyę w całej BE 


WŁOSKA PANAMA. 


i 
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i Stosunków włoskich nie można miorz 
| rą państw północno lub środzowo:en 
j 


Rzeklem im: 

— Niechajże się już wszystko dokona; 
Nie pójdę — mogą umrzeć wanczęta i żona, 
Ale ty mi zdasz sprawę z słów swoich, młokosie! 
Rozprawimy się z tobą, już klamka zapadła, 
"Tu, zaraz... bronią będzie nam młot od kowadła, 
Bo on jest. zawsze dla nas narzędziem gotowem. 
Wy będziecie świadkami w koło nas tak stali, 
A ty, ©0 siwe włosy śmiesz znieważać slowem, 
Obnaż się, masz młot oto, pluń w ręce i dalejl... 
Stos starego żelastwa leżał na podłodze, 
A w nim dwa mloty ciężkie, ordzewiałe srodze. 
Podniosłem je i cięższy rzuciłem pod nogi 
Młodemu. On go podjal, a wyraz zlowrogi 
Patrzył mu z oczów, chociaż jakby do uśmiechu 
Krzywił usta i mówil: 

— No, stary kolego, 


Nie żartuj... 
Ale ja już wprost -szedlem na niego, 
Patrząc mu oko w oko i nawet myślgrzechu 
Nie przeszła mi przez głowę w straszną B= 
ową, 
Kiedym tym ciężkim młotem wywijał nad głową. 
A tamci spoglądali w jedną kupę zwarci... 
Qn zwrócił ku mnie trwogą spojrzenie pijane, 
Spojrzenie psa nędznego, kiedy pan go karci. 
Zbladł okropnie 1 cofnął się wraz aż pod scianę, ; 
Lecz już było zapóźmo... jakaś dziwna siła 
Oczy moje oponą krwawą przysłoniła. 
Wzniosłem młot — on z strząskaną głową padł 
[na ziemię... 
Teraz wiem, jakie na mnie zbrodni ciąży br: 
Przyznaję, wiasnowolnie-m spelnił ten nozynek 
I to krwawe morderstwo, u nie pojedynek. 
On leżał przy mych nogach, krew ż mózgiem po- 
[dlogę 


G5 


Wszystko opowiedziałem jasno i i dokładnie: 
Teraz bez adwokatów już się obejdziecie, 
Chciałem wam tylko dowieść, że to tak na świecie | 
Zbrodnia ze zbiegu nieszczęść smutnego wypadnie, 
Kiedy się na człowieka zwalą całą zgrają... 

Żona zmarla w szpitalu, tam dogorywają 

I wnuczęta; niech BoT już swą łaską ich krzepi... 
Skażcie mnie na kajdany... przyjmę je z ochotą, 
Choćby uniewinnienie nawet, mniejsza 0 to, 

A jeżeli poślecie na szafot — tem lepiej! 


Z SĄDÓW. 


Inny. tam tsmnerement i inną etyk. y 
tylko w ajezzżnio <brzrów, brygantów i vən- 
detty» jes; możliwe, aby zbrodniarzy, skaza- 
nych na długoletnia więzienie, wybierano na 
posłów do parlamenin dlatego, aby ich m wią. 
Zienia uwołnić, Minigtar, któremu milionowe 
udowodniono kradzieże, ucieka zagranicą przed 
więzieniem, w kilka jnż jednak miesięcy po- 
wraos, jako wybranios ludu i bezpieczny, nice 
tykaluy na poselstiem zasisda krześle. Takie 
nadużywania wolności i obywatelskich swobód, 
możliwe jest tylko we Włoszech, 

Obsonie jednak wypłynął tam- na wierzch 
skandal tak olbrzymi, że kołosałną liczbą strat, 
które poniósł skarb państwowy, zaimponował 
nawet przyżwyczajonym do tego rodzaju «nie< 
prawidłowości» Włochom. 

. Oto fabryka stali w Terni, pos: od 


Ciekawa sprawa. 


Niebywały w kronico sądowej wypadek, jaki 
zdarzył się podczas publicznej sprzedaży nierucho- 
mości, był przedmiotem procesu w wydziale cy- 
wilnyjm sądu okręgowego piotrkowskiego w ubie- 
gly sobotę. Okoliczności sprawy są następujące: 
W dniu 17 stycznia 1906 r. był wyznaczony ter- 
min sprzedaży nieruchomości sukcesorów Karola 
Otto (farbiarnia w Radogoszczu) w sądzie okrę- 
$owym piotrkowskim. O- godz. 10 rano stawili się | 
Ta w sądzie na licytacyę niektórzy licytanci z Ło- 

dzi, lecz na początku licytacyi mike sądowy, 
W. obecności iego odczytał podanie p. Pauliny | lat 20:tu wojenną marynatkę włoską w płyty 
Otto, z inicyatywy której ogłoszona była licytacya | pancerne, wyzyskiwała skarb państwowy w spo- 
wzmiankowanej niernehomości, aby termin licyta- | sób bezwstydny, dostarczając towara ogromnie 
<yi został odłożony. dg obecni. licytanci | | lichego, po ceuzeh niemal dwakroć wyższych, | 


sądowego opuścili | niż koeztowałby ten sam towar w doborowym raniąc go jednak. 
se opi | na ost Niemozeci. i Pozostali 


oświadczenia ko! 
nk. O BE. 11 zół E gosłąc 


Pomimo, iż fakt ten oddawna już ku WRACAM Wadi oława 
nie był znany, potrzeba było aż lat kilku kom: 
panii prasowej i całego szeregu procesów, aby 
rząd zdecydował się przeprowadzić śledztwo; 
Ogłoszony niedawno jego wynik, najgorsze prze. 
szedł oozekiwania. 

Kiedy w roku 1884 zawarto pierwszy kon 
trakt między zarządem marynarki a świeżo za: 
łożoną fabryką stali w Terni, wyraził ówezesny 
prokurator skarbu obawę, że trzymilionowa za: 
liezka, wypłacona przez rząd owej fabryce na 
poczet dostarczyć sią mających płyt, jest jedy- 
nym kapitałem obrotowym Towarzystwa, tak, 
że ono, jako właściciel fabryki, nie ryzykuje 
nic zgoła i może zyskać tylko, rząd zaś, na 

przypadek niepowodzenia fabryki, wiele milio: 
nów strącić może. 

{ Wróżba ta spełaiła się w zupsłnośoi. To: 
warzystwo wzbogaciło się do tego stopnia, że 
wyoiacało członkom po 15% i 16% dywidendy, 
a 500-lirowe jego akcye osiągnąły kura 2,700, 
natomiast państwo straciło na czysto 10 milio. 
nów lirów. 

Śledztwo wykazało dalej, że Towarzystwo 
musiało znaleźć sposoby <wpływania> na miaro- 
| dajne ozynaiki ministóryam tak skutecziuio, ża 
kasy rządowe zawsze stały dla niego otworem, 
tam zaś, gdzie zawiodła łapówka, bito w bąbe- 
nek patryotyczny, lub społeezny, grożąc zwinię- 
ciem fabryki, gdyby kontraktu na dostawy po 
canach, jakie sama fabryka podyktuje, nie pod- 
pisano. 

Rząd, obawiając się rozruchów ze strony 
pozbawionych pracy robotników, godził sią na 
ciągłe podwyższanie cen i na wszystko, czego 
odeń łądano, wyrzucał co rok miliony, akoyo- 
nsryasze za8 00 rok wyższe brali dywidendy, 
Doszło ostątestnie do tego, że za 1,000 kilogr. 
lichych płyt pancernych brała fabryka ol ga. 
rządu margnarki o 800 lirów więcoj, niż ko- 
sztowałaby taka sama ilość znakomitogo wy 
robu fabryki stali w Creuzot lub u Kruppa, Był 
to jaù czysty rabansz—i miarka masiala sią 
przebrać. 

Konice końców ratknack przedst: 
tak, że nkoyonaryuago fabryki, nio w. 
w interes ani grosza, pizóz 20 lat pu 
lichwiaraką dywidendq cd k i È 
nowego kapitału, który w foroi 
rował 
e 


mora tylo 
ta, caly zaś św: 


Z KRÓLESTWA. 


Napad no dwór. Za p 
Pet. otrzymaliśmy następ! 
blina: Czternastu "oprysz. napadto y 
1 wsktel (2); dano przeszło 50 st jit; gan 


brano 4,000 rubli; ze slużoy nikt nie rauty, je- 
dnego z. rabusiów zatrzymano, * 
prostowaniu i uzupełnieniu szczezółów. 
w powyższym telegramie: zawartych, udit się 
;Kuryerowi Warszawskiemu* zobrać następujące 
wiadomości: 
jatogo napadu dokonano ina: majątek: Kit- 
czkowice, należący do /pp. Kleniewskich (nio Ile- 
niewskich, jak mylnie donosi agencya telegrafi? 
czna), Działo się to w piątek przed połudziem. 
Rabusio w liczbie. czternastu wtargnęli do kanto- 
ru cukrowni, należącej, do majątku, i tu grożąc 
personelowi biura. rewolwerami, zażądali pienię- 
dzy, Dwaj inni rabusie pozostali na: warcie przy 
kantorze.  Obezwładniwszy kasyera, rabusie wy- 
jęli z kasy 2,000 rb. i zaczęli je na miejscu r0ż- 
dzielać pomiędzy sobą, por ozumiewając: się przy- 
tem po. rosyjsku. 

Jednocześnie któryś z fornałów, widząc, iek 
rabusie wchodzili 40 kantora, zawiadomił znaj Iv 
jącego się we dworze syna właścicieli, P: Kinio 
skiego. Młodzieniec, który, nawiasem mówiąc, 
"przeszedł ciężką operacyę, kazal osiodłać konia, 
a uzbroiwszy Się w sztueer, pojechał przed kan- 
tor i tu dwoma strzałami zranił jednego z rabu- 
siów, pozostawionego na warcie, > 


Ranny bandyta, wyjąwszy rewolwer, dat okos, 
ło 15 ÓW W w kierunku p. Kieniowskiego, nie 


zaś rabusiej którzy: góżpodarowali 


(w biurze, usłyszawszy strzały, przypuszczali, że 
stowarzysze ich strzelają dla postrachu i dopiero ! 
kiedy usłyszeli nawoływania o pomoc, wybiegli | 
‘na podwórze, strzelając z brauningów, dotarli do 
jranionego bandyty. Widząc, że ranny o wlas- 
nych siłach ujść nie zdoła, bandyci zawładnęli 
stojącą na podwórzu  furmanką i usadowiwszy | 
tw niej rannego, poczęli uciekać. 

P. Kleniewski puścił się za nimi w pogoń i | 
iraz po raz bliżej do uciekających dopadając, strze- 
ilal do nich, Ranił ogółem ośmiu. 

Napastnicy, widząc, że coraz. więcej rannych 
im przybywa i kule ich, skierowywane do p. Kle- 
| niewskiego, nie odstraszają dzielnego młodzieńca, 
|pozostawili furmankę z ciężej rannym, a sami 
i uciekli w zagajniki. 

Straż ziemska zabrała rannego do powiatu, 
| gdzie wszczęła energiczne śledztwo. Wynik śledz- 
itwa nie jest dotychczas wiadomy; w okolicy czy- 
i nione są energiczne poszukiwania, które, być mo- 
tże, naprowadzą na Ślady uciekających  napast- 
| ników. 

Pp. Kleniewscy, w obawie nowego napadu, | 
wyjechali do Warszawy. 

Raniony bandyta nazywa się Marceli Łukom- 
aki; był subjektem w sklepie p. Zarębskiego 
w Lublinie. 


Depesza miistra spraw. wewnętrzne, 
=)= 

Gubernator warszawski otrzymał od mini- 
(stra spraw wewnętrznych depeszę następującej 
| treści: 
| „Codziennie otrzymuję doniesienia 0 zama- 
jehach na urzędników i 0 usilowaniach wszczy- 
(nania zamieszek w różnych miejscowościach pań- 
stwa. Osoby, wszczynające zaburzenia, dokładają 
jznów usilnych starań, ażeby skłonić włościan do 
jurządzania pogromów I podpaleń, skorzystają przy- 
Hem niozawodale z tego także, iż przedsięwzięto 
[reformy radykalno nie mogą być przeprowadzone 
jodrazu, iż wypracowanie ich zajmie jeszcze dużo 
Jęzasu i że rząd, dążąc do roform szerokich, nio 
|pójdzie za poglądami partyjnemi i nie odstąpi 
lod zasad ściśle państwowych, w okresie przesi- 
jleń, wywołanych reorganizacyą zasadniczą bytu 
|narodowego. 
| Podstawą jedyną, na której oprzeć się ma 
|zabezpieczenie porządku, własności i życia, jest 
surowa, ściśle spełniająca swój obowiązek i nie 
„poddająca się prądom chwili władza! państwowa. 
Jożeli czyść zdrowa ludności znajdzie w niej obro- 
nę i podporę, to kraj bez wstrząśnień przejdzie 
okres reform, których konieczność uznana została 
z wysokości tronu. 

Pann zlecona zostala wyższa władza na miej- 
w cięży odpowiedzialność za spokój 
którego utrzymanie jest bezwarun- 
no dla pomyślnego przeprowadzenia 
szpiaczenia ludności od wsirząśnień 
dezorgaw z gruntu organizm państwowy. 
Stąd wypiy anio moje rozwijania jaknaj- 
‘większej czujności nad najsłabszemi chośby obja- 
(wami zamęju, jaknajenergiczniejszego zapobiega- 
(nia jawnym zaburzeniom, stanowczości i konse- 
kwoneyi w działaniu, wyłączającej możliwość ja- 
kiejkolwiek pobłażliwości i niezdecydowania. Sił 
do tego ma pan dość do swego rozporządzenia, 
(w razie zaś potrzeby może pan otrzymywać po- 
silki, 

Rękojmia powodzenia na tem polega, ażeby 
oprócz siły materyalnej, mieć też za sobą silę 
'moralną. Nie przypuszczam nawet możliwości te- 
go, ażeby, ze strony osób panu podwładnych zda- 
rząć się mogły objawy jakiejkolwiek samowoli 
lub bezprawia, albo też niedostatecznej względno- 
ści na interesa osób prywatnych, czy też niepra- 
widłowe zastosowanie władzy, 

Wymagania te polecam szczęgółniej troskli- 
wości pańskiej, będąc przekonany, iż wysokie po- 
lczucie obowiązku pomoże panu do spełnienia tru- 
nego zadania, wi o na pana przez Najja- 
iśniejszęgo Pana. 

Minister spraw wewnętrznych, Stołypin". 

—— 


r.osiedzenie tl Departamentu izhy 
4 Sądowej w Łodzi. 
Wyznaczone na dzień dzisiejszy sprawy: 1) i 


reform i 


i Józefu Wiśniewskiego o podżeganie do buntu woj- 


ska i obrazę Majestatu i 2) Wiktora Czajewskie- 
go o przestępstwo prasowe spadły z wokandy. 

Stawał w nich adw. przys. F. H. Maternicki, 
który z chwilą otwarcia posiedzenia zadyktował 
cekscepcją co do właściwości kompletu sądowego, 
oświadczając, że zasiadający i obecny w komple- 
cie wójt gminy Brużyca, mieszkaniec osady Ale- 
ksandrowa, Namysłowski, zostaje pod zarzutem 
łapownictwa (z 377 kod. kar. gł. i popr.) że 
śledztwo prowadzone jest przez sędziego śledcze- 
go 2-go rewiru powiatu łaskiego (sprawy M 12) 
wobec czego i na zasadzie $ 82 i 201 praw 0 orga- 
nizacyi sądowej, niema prawa Namysłowski zasia- 
dania w komplecie sądzącym. 

Izba, wyszedłszy na naradę i po zasiągnięciu 
informacyi od samego Namysłowskiego i miejsco- 
wego towarzysza prokuratora i wysłuchaniu wnio- 
sku towarzysza prokuratora Izby sądowej wynio- 
sla postanowienie, uznające, że komplet wobec 
usunięcia Namysłowskiego, jest niedostateczny, że 
jednak zastąpiony on będzie przez innego wójta 
iże w tym celu lzba przerywa posiedzenie na 
godzinę. 

Wtedy adw. przys. Maternicki zadyktował 
nową ekscepcyę z powodu niezachowania przez 
Izbę $$ 5711 572 procedury sądowej, które naka- 
zują, by akta spraw, podlegających rozpatrzeniu 
Izby, znajdowały się na miejscu sądzenia spra- 
wy w ciągu ostatniego tygodnia przed samem ich 
sądzeniem. 

Prawodawca miał na widoku, ustanawiając 
termin interes oskarżonego i sumienie jego obron- 
cy, który w miarę czytania sprawy musi z ko- 
nieczności odświeżać w swej pamięci nie tylko 
przepisy prawa lecz sięgać do dzieł uczonych mę- 
żów i monografij, a termin tygodniowy na tel cel 
ledwo że jest wystarczający. 

Następnie mecenas Maternicki powiedział: 
„Tymczasem dostęp do spraw był nam otwarty 
dopiero w niedzielę, wczoraj broniłem sprawy Wę- 
dzika, musiałem więc ją czytać. Oświadczam więc, 
że bronić spraw, powierzońych mi na sesyę dzi- 
siejszą—nie mogę. 

Co się tyczy zaproszenia na posiedzenie dzi- 
siejszo nowego wójta—to i ono jest niemożliwem i 
zadyktowywam  ekstepcyę—gdyż spis człónków 
Izby, nie wyłączając i przedstawicioli stanów—po- 
winien być doręczony, minimalnie na dni trz 
przed sądzeniem sprawy — bym mógł sprawdzić, 
czy nowy wójt nia jest pod śledztwem, jak usu- 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 29 maja 1906 r. 


nięty dopiero co przez lzbę Namysłowski. Wobec , 


tego proszę Izbę o odłożenie 
dłuższy. * 

Po wysłuchaniu tych okscepcyj i wniosków 
towarzysza prokuratora, Izba, nie wydalając się 
na naradę, ogiosila postanowienie, mocą którego 
obie powołane na wstępie sprawy zostały zgodnie 
z ekscepcyami p. Matornickiego, na czas dłuższy 
odłożone. 

Nie możemy nie nadmienić, że zarówno dzi- 
wić się należy ezelności p. Namysłowskiego, 0- 
śmielającego się zasi za stolem sędziowskim, 
gdy sam ma niezałatwione rachunki zo sprawie- 
dliwością i to w brudnej sprawie — a jeszcze wię- 
cej miejscowej administracyj, która poważyła się 
do najwyższej w kraju instancyi sądowej delego- 
wać wójta, zostającego pod ciężkim zarzutem la- 
pownietwa. 

Uwagę co do działalności w danej sprawie 
administracji, wypowiedział w odpowiedzi na wy- 
łączenie, zadyktowane przez p. Maternickiego — 
przewodniczący p. Kraszenninikow. 


KRONIKA, 


Ze szkoły handlowej. Egzamina wstępne do 
klas przygotowawczych, młodszej i starszej w łódz- 
kiej szkole handlowaj rozpoczną się w d. 5 czerw- 
ca r. b; do klas zaś I, II i Il-ej rozpoczną się 
w dniu 8 czerwca, o godz. 9-ej rano. 

Wyoieczki. Dziś, o godz, 8-ej rano ucznio= 
wie klasy trzeciej obu oddziałów (w liczbie 70) 
łódzkiej szkoly handlowej—udali się koleją do 
lasu koiuszkowskiego. Celem wycieezki jest eks- 
kursya botaniczna pod kierunkiem nauczycieli pp. 
Fuksa i Pytasza. 

— W dniu jutrzejszym udaje się grupa ucz- 
niów klasy 5,.6 1 7-ej szkoły przemysiowo-rę- 
kodzielniczej do Dąbrowy 
dzenia kopakń i zakładów 


hutniczych. 


sprawy na czas ; 


| 


Górniczej, w celu zwie- | sujących. Po obliczeniu 


3% 120 


Aresztowanie. Wczoraj po południu w mie 
szkaniu przy Nowym Rynku, dokonano rewizył 
u adwokata przysięglego Włodzimierza Wyga- 
nowskiego, którego aresztowano. 


Bezrobocie rzeżników chrześcian. Już drugi 
dzień warsztaty rzeźników chrześcian i sklepy są 
zamknięte. Mieszkańcy posiłkują się tylko mię* 
SEE które kupują w jatkach żydow= 
skica. 


Majówka okrzościańskiej demokragyi. W u< 
biegłą niedzielę, dn. 27 b. m, odbyła się wspas 
niała majówka chrześciańskiej demokracyi w la- 
sku Scheiblera, pod przewodnictwem ks, Rogo* 
zińskiego. Liczne tłumy napływały już od godzie 
ny 12 i atmosfera stawała się coraz sympatycz= 
niejsza. Wreszcie około godz. 2 po południu mūs 
zyka organizacyi zagrała poloneza i rozpoczęła 
się ochocza zabawa. Na. jednem miejscu tańczono, 
na drugiem odbywało się amatorskie przedstawie< 
nie, w którem sami tylko robotnicy brali udział, 
dalej znów kilka par w strojach krakowskich wy- 
konywało krakowiaka z przyśpiewywaniem w an= 
traktach. Chór dziewcząt, w chwilach wypoczyn= 
ku, odśpiewał kiika pieśni obrzędowych na 2 gło 
sy, oraz mnóstwo oberków i pieśni ludowych,‘ 
z których kilka ułożonych było przez jedną z ro- 
botnie. Porządku przestrzęgała straż honorowa, 
złożona z 400 robotników. Były też urządzone 
sklepy z prowiantami, w których za tanie pienią- 
dze można było dostać mleka, piwa, wody sodo- 
wej, chleba wiejskiego i t.d. Kilku zdjęć fotogra- 
ficznych majówkowiczów dokonał zakład p. Wil- 
koszewskiej. 

Po całym lesie można bylo spotkać grupki 
ludzi spacerujących lub odpoczywających, przy- 
czem często rozlegały się rozmaite piosnki, które : 
śpiewali rozkoszujący się swobodą Piękno natury 
przyczyniało się do podniesienia nastroju.. Ogro- 
mna pogoda ducha zapanowała w zgromadzeniu, 
bo jednomyślność i zaufanie, oraz spólność dążeń 
połączyły serca. To też kierownika ks. Ro, 
skiego darzono wielką miłością i wdzięcznością, 
a po skończonej majówce niemal na rękach nie- 
siono go do ekwipażu i kwiatami zarzucano. 

Niezmiernie uroczystą byla chwila, kiedy 
przy błaskach wspaniałej %orzy zachodniej od- 
śpiewano przy dźwiękach orkiestry «Wszystkie 
nasze...». Chór głosów potężnem echem odbił się 
o stare dęby, świerki i bnki i gorącą modlitwą 
popłynął kędyś w niebiosa. 

Sprawa z maryawitami. Wczoraj w sądzie p)- 
koju 13-go rewiru m. Łodzi rozpatrywana byla 
pónownie sprawą o charakterze karnym przeciw 
maryawicio ks. Józefowi Pągowskiamu oraz man- 
kietnikom Józefowi Maciakowi i Józefowi Łopa- 
cińskiemu. 

Sprawa sądzona była z opozycył wniesionej 
ma wyrok zaoczny wydany przez sądziego Stein- 
hausena. 

W imieniu ks. Rembielińskiego, proboszcza że 
Zgierza, który wystąpił ze skargą 0 samowolna 
zagaruięcie kościoła na cmentarzu grzebalnym i 
naruszenie spokoju w Świątyni — stawał adwokat 
przysięgiy Hermanowski, ze strony zaś maryawi- 
tów—adwókat przys. Piotr Kon. 

Adwokat Kon dowodził, że RARE ks. På- 
gowskiego, jako piastującago urząd duchowny, kwa- 
lifikuje się do rozpatrzenia przez sąd okręgowy. 

Adwokat Hermanowski był innego zdania, do- 
wodząc, że w chwili, kiedy nastąpił fakt samo- 
wolnego zagarnięcia kościołem, ks, Pągowski był 
zasuspendowany. 

Sędzia pokoju Steinhausen, podzielając wy- 
wody adwokata Hermanowskiego, do przesłucha- | 
nia świadków przystąpił. Po zeznaniu świadków 
i zbadaniu okoliczności, towarzyszących zajściu 
w Zgierzu na cmentarzu grzebalnym, sędzia pó- | 
koju utrzymał w swej mocy wyrok pierwotny, ska- , 
zujący ks. Józefa Pągowskiego z art, 142 ustawy , 
o karach na 1 miesiąc aresztu, zaś Józefa Macia- | 
ka i Józefa Łopacińskiego z art. 35 i 142 usta- 
wy o karach na półtora miesiąca aresztu każdego, ) 

Wyrokiem tym sędzia zarządził również ode=, 
branie od maryawitów zagarniętego kościolka. 


Ze Stowarzyszenia pracowników Masdląwycń | 
Wozoraj, w lokalu Stowarzyszenia pracowników. 
handlowych, przy ul. Dlugiej 26 45, odbyło się) 
specytine zebranie, w oćłu dokonania wybor za- 
rządu, komisyi rewizyjnej i członka rady opie-, 
. Przy urnie wyborożej stanęło 355 ` glo- 
kartek wyborczych oks“ 
kawi głosów 


wi 


zało się, że do zerządu 


zaj zostali pp.: na prezesa adwokat Henryk 

Krukowski (358 gl.); na sekretarza adw. RE. 

"Pawel Rosenthal (194 gł.); na członków pp.: 

iBzymonowicz (207 gł), Leo Epstein (206 K 

(Henryk Jahrblum (192 gl), i inżynier I. Margulies 

(a90 GŁ), 1. Prowicki (180 gł., N. Engel (179 
1). 


Ponieważ siódmy z kolei członek nie otrzy- 
mał absolutnej większości głosów, przeto doko- 
nany będzie ponowny wybór jeszcze ph 
jezłonka zarządu. Jak widzimy, w skład ma 
obranego zarządu weszli ludzie, reprezentujący 

wiol bez ny, 

s Na abw do paa powołano p] 

B. M. Perlsteina (196 g) M. Jahrbluma (083 
gl), B. Zlotniekiego (187 gl), Stanisława Neua 
(186 gi.) i B. Heimana (180 gl). 

Do komisyi Ms weszli pp.: M. A. 
Weinreich (394.), dr. Józef Sachs (201 gl), M. 
Silberstein (187 gl), L N. Glieksman (187 gł.) i 
Rea mon Gutentag pai gL). Na członka rady o- 
pie! koda ALU dlowej powołano p. Natana 
Folmana (344 gl). 

Zgon. Wozoraj zmarł w Pabianicach rejent 
Piotr Milewski, w wieku lat 70. Zmarły cieszył 
się opinią zacnego człowieka. 

Bezpłatny przejazd, Departament policji za 
N 1523 zawiadomił gubernatorów, ażoby robotni- 
kom pozostającym bez pracy, a nie mającym środ- 
ków na przejazd dö innych miejscowości na ro- 
botę lub do stałego miejsca zamieszkania, były 
wydawane świadectwa na bezpłatny przejazd ko- 
lejami. 

Gubernator piotrkowski o powyższem rozpo- 
rządzeniu departamentu zawiadomił policmajstra 
m. Łodzi, 

' Osoby interesowane winny się zgłaszać do 
kancelaryi poltomajstra m. Łodzi lub do kancela- 
ryi cyrkulowych o wydanie im takich świadectw. 

Strejk, Dziś zastrejkowali wszyscy robotnicy 
kantoru asenizacyjnego w Łodzi, żądają oni podwyż- 
szenia płacy. 

Strzelanina w fabryce. Dziś o godzinie 11 
rano do fabryki Kruschego i Endera w Pabiani- 
cach wtargnęło kilkunastu ludzi, należących do 
partyi skrajnych, domagając się przerwania pra- 
cy. Ponieważ narodowcy opierali się temu żąda- 
niu, socyaliści wydobyli rewolwery i zaczęli strze- 
lać, Na strzały odpowiedzieli ogniem i narodo- 
woy. Walka krwawa trwała blizko pół godziny. 
Na odglos sttzałów interweniowało wojsko, które 
nie użyło broni. Otoczywszy fabrykę wojsko po 
dokonaniu szezególowej rewizyi aresztowało prze- 
szło 30 osób; jedeu z aresztowanych dał strzał 
do podoficera, strzal ten chybił. Wszystkich are- 
sziowanych odprowadzono do ratusza. Podczas 


į 
i 
j 


j 
| 
| 
| 


wymiany strzałów zostało rannych wogóle kilka- ' 


naście osób, z których 8 ciężko. Chorych od- 
wieziono do szpitalu fabrycznego. Mimo zajścia 
pracę w fabryce przywrócono. 

Zabójstwo. Wezoraj o godzinie 11 w nocy 
przez szosę rżgowską wracał do domu ogrodnik 
Tow. akeyjnego „Leonhardt, Woelker i Girbardt* 
19-letni Gustaw Henig, wraz zo swym towarzy- 
szem Janem Kordalowskim. 

Zmalazłszy się na placu Leonhardta, spotkał 
ioh patrol wojskowy. Otoczywszy przechodzę- 
cych, patrol dokonał rewizyi. U Jana Kordalew- 
skiego nie znaleziono nie i kazano mu jść do do- 
mu. Gustawa Heniga, przy którym znaleziono re- 
kk żołnierze zatrzymali. Gdy zabiorano He- 

mei portmonetkę, zawierającą 12 rubli i zega- 

z dowizką, Henig zaczął bronić się i krzy- 
czeć, wówczas patrol uderzył go kilka razy kol- 
bami. Obrewidowawszy dokładnie kieszenie, żol- 
nierze puścili osaczonego. Gdy Henig uszedł kil- 
kanaście kroków, jeden z żołnierzy dał strzał, 
który ugodził w tył głowy, kładąc Heniga trupem 
na miejseu. . 

Zwłoki Heniga władze policyjne odwiozły na 
cmentarz na Zarzewiu. Zmarły Henig, jako pra- 
ktykant ogrodniczy, był wzięty przez p. Leon- 

dia Z BAJ miejscowej. 


Zajścię. Jeszcze w soboię ubiogłą do fabry- 
ki Gampego i a Rie wtargnęlo KASE ba 
przedstawicieli partyi skrajnej, żądając przerwa- 
nia pracy w oduži: , zatrudniających kilkuset ; 
robotników... Skutkiem stawiania oporu, nastąpiły 


Strzały, ofiarą których padł raniony jeden robot- | 


nik i robotnica. 
Wezoraj powtórzyło się znów podobne zaj- 
ście. Do.fabryki . przybyło kilkunastu obcych 


ludzi. Ludzie ci zaćzęj 
ścia kilka strzałów w powietrze. Przybysze po- 
częli wynosić robotników, którzy się opierali po- 
rzuceniu pracy” Interweniowało wojsko. 

Widząc gwalty ze strony przybyszów, jeden 
z dragonów Uet strzał. Raniony został niejaki 
Władysław Bryliński, którego odwieziono do szpi- 
tala. Jeduego z przywódców zajścia Jana Kubia- 
ka aresziowano.- Czynności w fabryce wczoraj 
zostały zawieszone. Dzisiaj wszyscy robotnicy 
powrócili do pracy. 

Napać. Dziś około godziny 12 w nocy na 
przejeżdżającą z Łodzi do Pabianic frrmankę, wio- 
zącą kilka osób, napadło ze 20-tu uzbrojonych 
złoczyńców. Celem napadu był rabunek, gdyż ra- 
busie, splądrowawszy Kieszenie, zabrali jednemu 
z jadących 59 rb, gotówką. Jadący wyskakiwa- 
li z bryczki, ratując się ucieczką. Rabusie wy- 
wrócili do góry dnem wóz i wrzucili go na szy- 
ny, tamując tym sposem ruch ostatniego pociągu, 
idącego z Pabianie. 

Dzięki przytomności maszynisty, który zau- 
ważył na torze piętrzącą sią masę — pociąg zo- 
stal nagle wstrzymany. Wyłęknieni pasażerowie 
zaczęli "wyskakiwać z pociągu. Powstał hałas 
i krzyk. Zanim uprzątnięto tor kolejowy upły- 
nęło pół godziny. Rabusio zniknęli w ciemno- 
ściach. 

Ggólne osłabiania. W ciągu daia wczorajsze» 
go następująca osoby uległy ogólnemu uszableniu: pa 
ulicy Spacerowej nr, 5 Konstancja Gons, lat 30; przy 
zbiegu vlie Sredniej I Targowej Michat Kozicki, lut 40, 
pozostający bez zajęcia | mieszkania; na ul. Konstent iy- 
nowskiej róg Dłagiej człowiek, lst okoła 45, od którego 
nie dowiedziano się ani nazwiska, mal ndresu f na ulicy 
Zgiersktoj nr, 41 Anestazga Dębięka, lat 25, pozostają” 
ca boz zajęcia i mieszkania. We wszystkich tych wy- 
padkach lekarza Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 

Pożar. Wczorai, o godz, 6 po poł, w oddziale 
t.zw. dreparni fabryki uke, Tow. K. Sehefbiera wy- 
buchł pożar. Rzšugez niosła straż miejscowa, której u- 
dało się w ciązu pół godziay ogień opanować, Czas ten 
jednak wystarczył na spalanie gotowego towaru, warto- 
ści około 10,000 rb; skutkiem zalania wodą uległ? znisz- 
częniu częściowomu maszyny. Ogólne straty, Eilis 
pożarem, dosięgają 15,000 rb. 


Z WARSZAWY. 


(Telefonem). 


Dziś o godz. 12 w południe na rogu ul. Ele- 
ktoralnej i Solnej, gdy pomocnik komisarza 7-go 
cyrkułu Kowalski wraz ze stójkowzm wsiadali do 
dorożki, kilku nieznanych ludzi dało 5 strzałów 
z rewolweru. Kowalski wraz ze stójkowym zostali 
zabici na miejscu. 

Zabójcy a= zek teg 


U Où dnia I-go czerwca cera go ozerwoa Cena pojedziczego Da nt- 


mera „Rozwoja* będzie wynosiła w sprzedaży | Alek 


nticznej 6 groszy, numerów ilustrowanych 10 gr. | 


4elegramy 
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Tetershurg, 28 maja. Na dzisiejszem posiedze- į 


niu rady ministrów obradowano nad sprawą środ- | istnieje przypuszeżenie, iż Konflikt 


ków przeciw przywożowi broni z Finlandyi. 


Fetersburg, 23 maja. Rada państwa powzięla | j 


następującą uchwałę p używauiu języka rosyjskie- į 
go i miejstowogo w biurowosci towarzystw pry- 
watnych: 1) korespondeñicya z instytucyami i 030- 


bami rządowemi winna odbywać się w języku ro- | miożliwienia wspólnego działania. 


syjskim; 2) na wszystkie pytania, prośby i żąda- 
nia piśmienne lub ustne, otrzymywane od innych 
towarzystw i osób prywatnych w języku rosyjskim, 
towarzystwa prywatne winny odpowiadać po rosyj- 
sku; 3) biurowość wewnętrzna towarzystw. pry- 
watnych, prócz w gubernii kowieńskiej, winna być 
prowadzona w języku rosyjskim; 4) w gubernii 
kowieńskiej w biurowości wewnętrznej w towa- 
rzystwach prywatnych wolno używać spólrzędnie 
z językiem rosyjskim także i miejscowego, którym 
mówi ludność miejscowa, z tem zastrzeżenient, aby 
równolegle przytaczano przekład z tekstem rosyj- 


Petersburg, 28 maja. Dziś, w rocznicę bitwy 
pod Cuszymą, odprawiono aczalkwio w wielt cer- 
kwiach, między innemi w soborze kazańskim i w 
soborze gwardyi w obecności Wielkiego Księcia 
' Michała Aleksandrowicza. 

Petersburg, 28 maja. Minister oświaty przy- 


l chylil się. do starania uniwersytetu petersburskie- £ 


i 


o o mianowanie profesora Kowalew: 
edrę prawa państwowego. Profesor Kovaleweld, 
jako poseł, nie będzie pobioral wynagrodzenia za 
wykład w uniwersytecie. 

Bowastopol, 28 maja. Urzędownie dono: 
stępująca szęzególy zamachu na życia 
Nepłujewa: Z poza muzykaniów na parad 
szedł młodzieniec i zbliżywszy się do gazerala, 
rzucił bombę, która nie eksplodowała. Tolicyent 
zatrzymał przestępcę. W tej chwil z drogie 
ny ogrodzenia cerkwi ponad głowami pt 
rzucono drugą bombą, która eksplodowała 
nym hukiem. Przedstawił się obraz str: 
pa rozerwanych ciał, mnóstwo rannyc| 
ci tylko zbryzgani krwią. Obliczona: 
14 ciężko rannych, 40 lekko ranionyć 
wano 4 osoby, z których dwie rzuca) 
a dwie dawały sygnały. Wszyscy oul j 
z Petersburga. Nie chcieli wyjawić swoich u: 
Przy jednym z nich znaleziono 1,090 retuit 

DZIENNK. 

Petersburg, 20 maja. Prakcya pariamentar=, 
na pariyi swobody ludu wybrała komisję, która 
będzie kierowała sprawami frakcyl. W skind ko- 
misyi weszło 25 członków, Prezozem jest Petron- 
kiewicz, wiceprezesami: Nabokow i Wiaawor, so- 
krotarzom Miedwiediew. W sklad biura wejdą, 
oprócz członków Dumy, prezeg centralnego komi- 
tetu pariyi ks. Pawel Doigoruków, prezeg 
Milko W, Ska) tego do biura wejdą obaj Hesso- 
Frakcya wniesie do Damy Pań 
z powodu drukowania w <Pra- 
wit, Wiestn,» i «Ra: - Gosadarstwie> szen 
pesa <Zwigzku prawdziwycii rosyan.> -i 
łonilo 3 sekcye: organizacyjną dla komn 
się z innemi frakcyami parlameatarnemi, z pre-| 
zydyum Dumy, oraz w celu ustanowienia Kolei 
wnoszenia projektów prawodawczych; drugą — 
parlamentarną dla dania wskazówek mówcom i! 
dla ujadnostajnienia porządku rozpraw; trzecią — | 
prawodawczą dla przedwstępnego opracowania! 
projektów prawodawczy: 

Petersburg, 29 maja. Na mocy Najwyższe- 
go Ukazu do Senatu rządzącego rozgazano powo) 
łać w 1906 r. we wszygtkich miejscowościach | 


| Cesarstwa 469,618 rezerwistów armii i floty. | 

Petersburg, 29 maja. Pogłoski pism o przy=' 
znaniu pensyi prezesowi Dumy w ilości 86 ty-! 
sięcy rabli rocznie, kaj Fak fpo 24 tysiące 


lin, 29 maja. Zwingo przen nyslowców 
metalurgicznych postanowił zwolnić od 15 czerw= 
ca GQ procont robotników. 

Berlin, 20 maja. Parlament ukończył roz- 
patrywanie projekiu budżetu i zosi 
Londyn, 29 maja. W izbie 
kreterz stauu odpowied: na inter 


ki uda sią załatwić w drodze AO 
wa ta była już rozpatrywana w Konstantynopolu, : 
gdzie posłówi perskiemu użyczyli poparciu posło» * 
wie rosyjski i wielkobrytański. 

Rady byly udzielone po przyjacielsku, w celu 
Na interpo- 
lacyę, dotyczącą zarządn komorami celnemi w 
Chinach, o powiedziano, że rząd angielski dziala 
w porozumieniu z innemi zminterosowanetni m0- + 
carstwami i spodziowa się, że wkrótce otrzyma 
odpowiedź rządu ohińskiego. Anglia nie pozwoli 
na przedłużanie załatwiania tej sprawy, która ma 
nadzwyczaj ważne znaczenie dla Wielkiej Bryta- 
nii i innych państw. 

Londyn. 29 maja, «Times» donosi z Pekinu, 
że rząd chiński zamierza po upłynięciu umowy 
z Anglią w sprawie komór celnych, działać na 
na zwłokę i że odpowiedź na drugą notę Anglii 
jest niezadawalająca. 

Medycian, 29 maja. Została otwarta między- | 
narodowa wystawa kongresu pożarowego. 

Madryt, 29 maja. Ustanowioną została: spe- 
cyalna komisya, w celu opracowania ustawy ban- , 
ku marokańskiego; posiedzenia komisyi będą od} 
Giani się w Paryżu, pod:przewodnictwem przede 

ela Frangi. . i 


D UMA: 
GA. P: 


Petoreburg; 28 ni Dosłowany tekst mewy | 
ministra. sprawiedliwosci Szezeglowitowa, ' wygło= 
szanej w Dumie pnistwowej: 
osoby stanowi, naturalnie, jed- 
jszych podstaw wolúości obywatel- | 
nàturainie, ani panowie słuchać, ani 
że z jednej nie- | 
|| 
| 


ja mów ie potrzebuję 0 tem, 

tykalności wypływa także sprawa imtych praw. 
osobistych, która. po albo na swobodnem: | 
wypowiadaniu pezłądów w zakresie: slowa druko= ; 


wanego i wypowiadanego, albo na swobodnem /u- 
jawniemiu tychże poglądów w czynach, 

Zaraz po załatwieniu projektu prawa o mie- 
tykalności osoby, Duma paústwowa będzie obra- 
dowala także nad inrenit prawani, zapewniające | 
mt wolność obywatelską, ale zastosowanie bych | 
wszystkich praw, ograniczających wolność osóbi- | 
stą, wymaga wypracowania warunków, zapewnia- | 
jących prawidłowe ich fynkcyonówanie, 

To malo napisać prawo, poirzeba także po- | 
myśleć o tem, aby prawo było prawidłowo stoso- | 
wane, powiem więcej, aby je przestrzegano. 

Poprzedni mówcy w dniu 28-ym maja 1906 
roku wskazali poważne. i ważne znaczenia posta= 
nówienia, które porucza ogranieżenie praw niety- 
ktlności, nie nadzorowi prolawatorskiemu, lecz 
satom. W tej myśli zawiera się istotnie jedna 
z główniejszych stron, która będzie odpowiadała 
zadaniu ograniczenia prawa, 

Ograniczać nistykalność winni sędziowie. Jest 
ito, pierwszy i niezbędny warunek zapewnienia pras 
widłowego stosowania prawa. Dlatogo też, woe 
dlug mego glębokiego przekonania, należy przę- 
„dewszystkient pomyśleć o- takiej organizacyć sądu, 
iktóraby odpowiadała przytoczonej przezemnie 
jidei ograniczenia. praw osobistych, 

1 Nasz, sąd miejscowy: będzie powołany do wy- 
|konania' wszystkich praw, skierowanych ku ogra- 
jniczeniu prawo osobistych. Organizacja syhu miej- 
jscowego, mojam zdaniem, zasluguje na najpoważ- 
jużejszą, uwagę! i: jestosprawą najpilniejszą. 

| Jeżelispojrzymy, na stań naszogo miejstowe= 
igo- syli, to przedewszystkiem wszystko w taj 
(dziedzinie przedstawia się zupełnie pstrokato. Sąd 
imorganizowany na: najróżnoródniejszych zasadach. 

"Faki_ stan - nie może być utrzymany, jeżeli 
władza sądowa ma czynić zadość temu, 0zeg0 żą- | 
dają od nmiej)nowarprawa. Mniemam, że z tej 
przytzyny należy koniecznie rozpoznać i załatwić 
sprawę sądu miejscowego. W- sprawie tej rząd 
ma.gotowy projekt prawa i waiesie go do rozpo- 
|znania przez Dumę ;państwową. 

f Drugim: warunkiem zapewnienia praw obywa- 
stelskiaj, jak to zresztą przewidzieli mówcy po- 
przedni, jest potrzeba. prawidłowego ustunowionia 
odpowiedziałnośći karnej i cywilnej urzędników. 
‘Sprawa ia w żadenssposób nie może być związa- 
'na z jodną tylko sprawą nietykalności osoby, 
sprzeciwie, zo względu, na swoją ważność, musi 
jona być wzięta szerzej i yé wogółe: wszel- 
‘kiego  rodzeju. nieprawidłvyclt czynów urzędni- | 
jków i musi ustanawiać  cupowiedzialność karną j 
i cywiluą. b: 
-Dumó prástwowàl! Otote nieliczne oświad | 
czenia, z któremi jak mniemam, musiałem wystą< $ 
pić, aby wyjaśnić, że spólezešnie z prawam 0 | 
nietykalności osoby i z prawami 0 ograniczeniu j 
gol praw, winna być rozpoznana sprawa SĄ+,| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
) 
| 
| 


ina, 
dw miejstowego i odpowiedziałności karnej i cy- į 
wiłnej uzędników, 
"Petersburg, 28majn.  Posiadzenio zaczęło się 
o godzinie Ż-ej minut 45. Prozes donosi izbie, 
Że minister oświaty w porządku prawodawczym | 
izłożył Dumie następujące: projekty do rozważania: | 
(1). Prawo udzielenia pozwoleń przez ministerynm 
|na otwierańio kursów powszechnych przez osoby f 
me i kursów wyższego wykształcenia bez 
zakladów naukowych rządowych. 2) Owy- 
40,929 z resztek kredytów miriste- ; 


;praw 
,mączeniu Th. ; x 
'rgam oświaty na- przebudowę oranżeryi palmowej 
li prami przy uniwersytecie dorpackim. Prezes 
oświadcza, że  waioski. ministra będą wydrukowa- 
Jne'i rozdane: osłonkom dla skierowania tej; spra- 
wy, przed. Dumą. Następnie | i a 
nadestaniu ` ą 


| czeń i zastosi 


| biera poseł Okuniew z gub. tumbowskiej, 


OE PA | 


siedzenią obie te sprawy będą. właściwie: skiero- j 


wane: wraz 4 interpolaeyą do ministra spraw we- 


] wnętrznych. Prezes wreszeio oświadcza, żo 78 


zlożyło wniosek 0 utworzenie  komisyi do 
a nielegalnych .postępków administracyi 
sprawdzenia nadesłanych. w tym względzie oświad- 


twerski Medwiediew proponuje, aby sprawę tę od- 
dnó  komisyi prawodawczej Dumy. Duma przyj- 
muje ten. wniosek i przystępuja do sprawozdą- 
nia 0 wyniku sprawdzanych pełnomocnictw po- 


| selskich. 


Duma zatwierdza wybory w guberniach niże- 
gorodzkiej, taurydzkiej, riazańskiej, ołonieckiej, 
kazańskiej i w Łodzi, poczemi przechodzi do rez- 


ważenia sprawy nietykalności: osobistej. Głos za- | 


Mów- 
ca zaznacza, że prawo nieżykalności osobistej ma 
szeżególnie ważne znaczenie dla włościan i kreśli 
obraz sposobu uśmierzania zaburzeń agrarnych 
w gub. tambówskiej. Gdzie oddziały karne zuria- 
dnikiem na czele zjawiły się wo wsiach, nakazy- 
wano wszystkie zboże, ekłą Żywność” oddawać 
obywałełom. Mówca opowiada o nakajkach ko- 
zackich, leniach i charakteryzuje sposób postę- 
powania nażwą „zwierzęcości”, Przy tych sło- 
wach, oraz wspomnienia działalności b. guberna- 
tora tambowskiego, obecnie naczolniika miasta Pe- 
tersburga, pzezes odbiera glos mówcy. 

Następnie: przemawiał hrabia Heyden; propo- 
nująo szereg poprawek redakcyjnych w projekcie. 
Między innemi należy, zdaniem jego, uzupełnić 
artykuł co do odpowiedzialności osób urzędują- 


cych i przedstawicieli sądów zajawnie stronna; 


wyroki. Uzupełnienie to mówca uważa za: ko- 
nieczne wobec braków w rosyjskiej procedurze 
sądowej. 

Próf. Kowalewski wyjaśnia Dumie. porządek 
oddawania pod sąd za wykroczenia służbowe or- 
ganów administracyjnych w różnych krajach, we- 
dlug rozmaltego prawodawstwa, i zwraca Uwagę 
na szczególną ważność tej kwestji celem zape- 
woienia niębykalności osobistej. 

Dramson, posel kowieński, oponuje przeciw 
udzieleniu praw wyjątkowych wojennym generał 
„gnbernetorom. i komendaniom twierdz, protestuje 
prawom udziejdnympolieyi, wreszcie kry» 
która szężegóły projektu, 
powiada nas to, minister sprawiedliwości 
zyl awatawy mó że. nietykalność osobista 
jest © tyle, za, wana przez prawo, o ila 
prawa (ogo. stczeżę a główne znaczenie w tej 
sprawią ma lokalna władza sądowa, niezwykić 
różnorodna w swojej orgonigacyi, Wobeć tego, 
zdaniem ministra, na pierwszy plan należy wy= 
smiąć, roorganizacyę sądu lokalnego. Odpowiedni 
projekt prawa orgy projekt odpowiedzialności 
karnej i cywilnej osób urzędujących, który powi- 
nien być bardzo szeroko: potraktowany, jest przy- 
gotowany przez ministerynu i będzie przedsta- 
wiony; Damie: 

Po ministrzo sprawiedliwości zabiera glos SA7 
fonow, posel z Kóstromy, Mówi on: „Nietykal- 
ność osobista ma bezpośredni związek z wolno- 


ścią, osobistą, przyczem na pierwszy plan należy | 


wysunąć wożmość pracy i handlu. Duma po- 
winua się toszczyć © zniesienie ograniczeń tej 
wolności Ą 


unkiewicz: mówi 0 zbytniem oddaleniu 
wat, ud. miejscowych jnstytycyi sądowych, jaka to: 
sędziów śledczych i członków sądu, i prosi, aby 
komigya, zajmująca się tą sprawą, zwróciła uwa- 
go na te niedogodności, wynikające ze zbyć udle- 
miejsca zamieszkania 'osób, mających wplyw 

ma nietykalność ogobistą. 
Łokot, posel czernihowski, stawia, wniosok, 
aby, prawo. odszkodowania materyalnego skutkiem 
strat. zrządzonych przez samowolę. osób urzędu- 


| jących, nadać osobom intoresowanym i nadać 


prawo każdemu. obywatelowi pocięgania do 0d- 
powiedzialności, osób urzędujących za nadużycie 
władzy. 7 

Rumianesw, poseł nowgorodzki, zwraca NWa- 


i go na brak wychowania naródu, który skazi po- 


jęcie o swobodzie. Swoboda nieograniczona i 
ustanowienie jej granic osiąga: się. zarówno przez 


ania koniecznych środków. Posel | 


Ostrogorski proponował organizacyę komisyk 
z l5-tu członków, na co także zgodzono się je“ 
dnomyślnie, 

Ó.godzinie 4-ej minüt 40 ogłoszono przerwą; 
półgódzinną dla ułożenia list wyborczych do ko<: 
misyj. 
} Posiedzenie wznowiono o godz. 5 mitut 35) 
Í po południu. Od komisyi 19-ej nadszedł wniosek: 

wyznaczania posiedzeń nie wcześniej, jak o go=| 
dzinie 2-ej po południu, i pozostawienia jednego | 
„dnia w tygodniu, oprócz niedzieli, dla prac Kó»| 
| misyi i wydziałów. Wniosek ten wywołał długie | 
dyskusye, w których bralo udzia? wielu mówców 
i zaproponowano udziełić dlą. prac komisyi dwa. 
dni w tygodniu. p 

Jeszcze dłużej dyskutowano,.które dni wy=- 
znaczyć. dla prac komisyj, wreszcie, przy ogól“) 
nym smiechu, prezes proponuje balotowanie , nad! 
kazdym dniem w tygodniu z osobna. Duma przyj- 
muje wniosek, ażeby posiedzeń nie było w środy į 
i soboty, a.do Dumy zależy wyznaczanie sesyl 
na niedzielę. W razie święta, przypadającego | 
w poniedziałek, czwartek lubpiątek, sesya może, 
być wyznaczona na środę lub sobotę. Sesye Ża-) 
czynać się będą o godzinie 11-ej przed golu- 
dniem, jeżeli nie będzie innej dyspozycyi czasu, ' 

Następnie odczytano wniosek, podpisany przez. 
114 posłów, o powszechnej reformie prawodaw- | 
siwa, podzielonego na cztery części. Według 
przyjętej formuły zasadniczej, obywatele obojej:| 
plei: są równi wobec prawa. Odczytanie tej for-! 
maty’ wywołało przeciągłe oklaski. 

Następnie odczytano wniosek 0 interpelacji 
ministra spraw wewnętrznych w sprawie głodo- 
| wej z zadaniem zapytania, co rząd zamierza czy= 
nić w wałce głodowej, czy mu wiadomo, że misje; 
seowa administracya nie pozwala nieść pomocy | 
głodnym. Wszystkie te wnioski będą rozważane 
na następnej sesyi. Wreszcie Duma przystąpiła 
do wyboru komisyi 15-tu. 

Fotergburg, 28 maja. W czasie wyborów 
Petrazycki podał wniosek, aby podany projekt; 
prawa odosiać do już istniejącej komigyi 33 bez 
obrad wstępnych. 

Prezes wyjaśnia, źe nie można zabraniać 
obrad, że można tylko poddać pod głosowanie ' 
wniosek Petrażyckiego. r O T 

Ks. Wotkoński i Sawaljow (z Niższego No 
wogródu) podają wniosek, aby do rozpoznania” 
sprawy rolnej wybrać komisyg specyalną, złożo- 
ng ż przedstawieieli wszystkieh gubernii i grupy 
włościańskiej, 

Po Saweljowie, przemawiali Massonius i Ku- 
zmin-Karawajew. Ten ostatni, zwracając ńwkigę 
na ważność sprawy rolnej, oświadczył, że nie 
można ograniczać obrad, bo tylko “w drodze 
obrad posłowie mogą udzielić wskazówek cztón- 
kom komisyi. f 

" Blychać pojedyńcze głosy. «Odłożyć do ju- 
tal» AP. „wi: 

Petrażycki w imieniu komisyi proponuje wy- 
bór 88 członków komisyi w ten sposób, że każ- 
dy ezłonek Dumy napisze jedno nazwisko, że za! 
wybranych bedzia! poczytanych 88 posłów, którzy 
otrzymają większość względną. yi 
| = Wagiljow (z Niższego Nowogrodu) proponuje 
| poprawki. 

j Prezes oświadcza, że wnioski będą- wydru- 
i kowane i rozdane posłom jutro. 

| Preces o godz, 74 ogłosił przerwę: do, czasą 
| obliczania głosów. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Posiedzenie zamknięto o godz. 8 m. 0)" i 
fi * 


Petersburg, 28 maja. (Własne). „Birż. wied.“ 
„w dzisiejszem wydaniu: wieczornem ogłaszają wia- 
domość, otrzymaną z wiarogodnego źródła, że da- 
ly gabinet podał się do dymisyi. |. i 

Jako nowego ministra spraw wewnetrznych 
wymieniają ks. Urusowa, członka Dumy państwo=: 
wej. È j 

Petersburg, 28 maja. (Wlasne). Agencya Ba-' 
thona donosi: Dzisiaj wieczorem odbyło się ogól-. 
ne posiedzenie rady: ministrów. Wezwano na nie 
wszystkich wiceministrów i-ioh błiższych spółpra- 
ceowników. s = 


ROZWOJ. — Wtorek, 


MLEKO - 


jteryzow: rządzane według przepisu W-go D-ra 
rkowstiego, dla niemowiąt w trzech numerach w bu- 


teleczkach porejowych: 
3 1 zalecana 
e 2 " 


» ” 


M3 p m, A E MJ 
nierozcieńczane ur. dla dzieci starszych i osób dors- 
słych, oraz mleko surowa oczyszczane wa flakonach li- 
tro' 


Dostarcza do domów na zamówienie dwa rasy 


dziennie. 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
Telefon 304. 
Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 


Dzielna 30. 


dla dzieci w wieku do 3-ch m. 


» om» » 


EE Wd od rka A E 
Meęiefl_nnuzs Sccel 


(Q: oinowy w pro: 
R przewyższajć 
aptecznych. 


( 
smaku, dzi: 
paeit spikach 1 "składach 
stwo 1 5 


Dr, med. Goldfarb! 


choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od g.9 do 12rano tod 6 do 8w., 
psnio od 5—6 wiecz., w niedziele tylko 
od 9 do 12 rano. Zawadzka 18. 831/201 


Jr. Mittelstaedi 


Choroby wi 1 nerwowe, 
zza rw, 
Piotrkowskiej AŻ 209. 
Przyjmujo od 8—9/, r. 1 od 4*m—-6'/, PP- 


Biuro Arlet 


Łódź, Piotrkowska 92, 
agi nauczycieli, nauczycielki, freblów= 
, bony, fcanguzki, niemki na stała I na 


kondycye letnie. 199-372 


- Drobne ogłoszenia. 


A A A Biuro Rościszewskiej, Płotr- 
*PuP kowska 90, poleca: nauczy- 
cieli, nauczycielki, freblówki, francuzki, 
niemki na stałe 1 ta kondycyo letnie. 
er a82] 
A 4 Kantor rekomendacyjuy, Piotr- 

«PF: gowska 88, poleca: kong tanie 
do dzieci, młodszych, sklepowe, gospody- 
„nie, bufotowe, kucharzów, lokajów, ku- 
charki, pokojówki tylko 2 KT reko- 


mendacyą. B=] 

Osoba poszukuje prz Gaja 

AA. w ji s ET, Mż 

Oferty w jtracył „Rozwoja* pod 
ania”, ~i 


«Qprześciania w średnim wieku, onergi- 

sani kilkoletni pracownik jedzej z 
'fiem łódzkich, poszukuja posady magazy- 
niera, inkasenta lub ekspedyenta, oboz- 
nany z oks] adyeya kolejową na co możą 
złożyć chiubno éwisdoctwo. Wiadomość 
jw Administracyl , „Rozwoju“. _ 1800 3 2 
ipjo wspólnego przygotowania się do 
Dzia a miatoctra doriga 
,nauezycłaj8 a polskiego, poszukuj: 
|zalnieresowany ch. Adres pod „| nepa 
(proszę złożyć w Administracyi „Rożwo- 
Jw; 1818—1 


| 
| G7ty m ję — eleganckie 1 wygodne, 
Przyjmuję gorsety do toporo rRe 
nta, Ulica lajewską % 53 mieszk. 7, 
Kedzierska. 1785-8-8 
„J zat Kozmtiski przyjmuj wszelkie ro- 
boty w zakres zduńsiwa wchodzące, 
jako to: stawianie i reperacya pieców 
1 kuchen ze swoim materyałem Ulica 
ś-go Andrzeja nr. 38. 13801—12—2 
est do sprzedania dom 1 2 morgi zi 
mi z ot urządzeniem. Wiadomość: 
wieś Wiśniows Góra, plerwszy przysta- 
nek od Andrzejowa, Józef A 4 
1317—. 


Kero Piotrkowska 92, ma wybór ku- 
charak, pokojówek tt. p. do umie- 
SZCZENIA, 1330—3—1 
Męerzna M A krył kaza 
ug z 13] rosyjskim lem 
prosi Szanownych Pandy Fał ua 
o jakiekołwiek zajęcie przy jazynia 
par składach węgla, szwajeara, wożnega 
ub coś takiego. Adres: K. W. J. ulica 
„Piotrkowtka.nr. 260, wstróża. : 1223-3-8 


ólestwa Erlich I Luxenburg, 


olej płynny. Dostać można wa 
acz Reprezentanci na Gesar- 
Warszawa, Bienna S. 549-15-10 


tszyna Singera pierścieniowa, prawie 
Mi 1 DSENA 6 18 rubli. Dzielna 
nr. 28, m. 16. 1299—3—3 
gema Z powodu wyjszdu jest do 
ETN korzystny intəres dla ko- 
biety. Bliższa wiadomość w Biurze Ro- 
śclszowskiej, Piotrkowska 90. 1810-2-2 
jd 1go czerwca óleganeki pokój z u- 
trzymaniem do wynajęcia. Widzew- 
ska_86, m. 2, parter. 1254-5wes5 
presownia sztucznych zębów Bolesława 
Juszczakiowicza, Potensi k m. s 


potrzebny ciiłopiee na posytki z 
rodziny. Piotrkowska 167, Engiel. 
e a 5 SGI 
jotrzebny zatychmiast roznosielel 1 
chłopie do obsługi, Biuro Dzienni- 
ków, Piotrkowska 103 1828—3—1 
Pofrzebne są zdolno panny do szycia. 
Ul. Widzewska 104, m. 25, 1529 3-1 


oslądsjąca kl 
jowska 34 m. 18, 
Sa) miejsca sklepowej lub kasyer= 
kt. Długa mr. 14, u Książkiewicza. 


18 
pRovor z iirmy Sierpińskiego Üo zprze- 
dania, Główna ur. 37, stróż Li že. 
108—8—2 


Repo w dobrym stanie do sprzedania. 
1 83, m. 23. 1807—3—2 
R) no Jakóbówi Ropęge z gminy 
SWymystów gotówką 300 rubli, weksel 
na 460 rubli, wystawca Kopec, drugi 
weksel na 20) rb, wystawca Wojelech 
Poczte oraz rowers, podpisany przez 
Wojciecha Biata fop- 200 rb, wszystkie 
wystzwione w 2904 roku. Oztrzega się 
przed nabyciem ich, gdyż są nieważne. 
1314-1 
zws do OI pokój dla jednego 
lub dwóch panów, z umebłowaniem 
lub bez może być z całodziennom utrzy- 
maniem, tamże wydaje się obiady. Dziej- 
na nr. 50 m. t 8 1283—41—2 
Z aparos zmii interesu sklep koló- 
alny do sprzedania. Nowo Żarzew= 
ska_nr. 5. 1315—3—1 
Zpaszioną została portmonetka z pie- 
międzmi, które odebrać można za udo- 
wodnieniem w mieszkaniu kapitana Bosr- 
kowsklego, Krótka 9. 1322—8—1 
Zzglnęła dziewczynia 6-letnia na imię 
Eugenia Henszęl, Włosy jssno blond, 
ubrana w białą sukienkę. £askaway zna- 
lazca raczy ją odprowadzić na uł. Staro 
nr Sh m. é 1324—1 
agina? kwit cd paszportu na imię Ce- 
Z Binas, wyakay z labryki Hefei- 
chtera. 1323—1 
Z T paszport na imią Teodora Ba- 
nasiaxa, wydany z gminy Borów. 
1321-1 
gibiono zegarek sróbrny damski, idge 
Z Anny do Piotrkowskiej i Piotrkow 
ską do Dzielnej. Łaskawy Znalszes ra= 
czy zwócić za nagrodą do Administracyi 
„Rozwoju“. 1316—:; 
aging? paszport na imig Jana I Ma 
P Kowalskieh, wydany z m. Kar 
liszą, 1318—3—2 


‘apinat paszport na, Unię Wiadyślewa 
ZĘ, Bao, wydany z BRDY Lu- 
chuin L n ISIE 
Zeena piesek foksterier biały. Upra- 
SZA się o odprowi go na ulicę 
Spacerową ur. 11, za nagrodą reb. 3, 
stróż wskaże. 1309—3—2 
gxn pzszport na imię Teofila Petry- 
kowskiego, wydany z gminy Pajęczno, 
pow. noworadomski. 1296—3—8 


e o 
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dnia 29 maja 1906 r. 


Hotel Manteufla. 


W środę, czwartek i piątek ; 
ostatnie pożegnalne 3 KONCERTY orkiastry włościańskiej 


K. Namysłowskiego 


w ogrodzie Hotelu Manieufla. Początek 0 godz. 8-ej wieczorem. 62321 


NA SZKOŁĘ RAEMIOSE 


KONCERT „LIRY" 


W 


razie niepogody koncert odkłada się na 4 czerwca r. b. 


przy Chrześciańsk. Towa- 
rzystwie Dobroczynności 
odbędzie się w niedzielę, 
dnia 3 czerwca r. b. © 
godzinie 4-ej po poładniu 
w ogrodzie 
MIKOŁAJEWSKIM, 


$19—3—1 


Jadąc o godz. 10 wiecz. dorożką z ul. Długiej róg Kon- 
stantynowskiej na ul. Piotrkowską Nr. 168 


zasiawiono w dorożee parasolkę 


nową jasno kremową. łuskawego znalazcę upr 
odniesienie jej do Administracyi „Rozwoju“, Przej 


wynagrodzeniem. 


8, za 
Bi0=8—1 


SZKOŁA HANDLOWA 


Kupiectwa 


podaje do wiadomości publicznej, że 
przygotowawczych (młodszej i starsz 


Łódzkiego 


egzaminy wstępna do idas 


ej) rozpoczną się w dniu 5 czerwca 


825—1 l 


r. b, do klas zaś I-ej, Il-ej i III-oj—w dniu 8 czerwca o godz. 9 rano. 


Do sprzedania . 


. . 

majatek ziens 
jidi 

155 mórg, ziemia wyborowa, łąki dwu- 

kotna, badynki nad komplet w dobrym 

stanie. Dwór obszerny w piąknym ogro- 

dale, stawy z rybami, odlegość od Łodzi 


95 minut dobrej drogi. Wiadomość u p. 
A. Dahblig, Sredala ne. 21. 824—3—1 


Od majątku Kącik, 
p. Bołebatów, przy budującej się do Pa- 
dianie szosie, oprzedsjo się 66 m. 
z nowemi zabudowaniami i obsieweci, — 
Tow. Kredyt. Ziem. 1,600 rb, dopłaty 
4,060. _ $16-3—1 


Pokój 


cà ulicy, elegancka umeblowany z cals- 
dziennem utrzymeniem 1 usługą jest do 
wynającia. Widzewska 86, m. 15, vis a 
vis ogrodu Mikołsjewskiego. 8117-31 


Przystanek Żakowice, 


3 wiorsty od KOŁUSZEK. 


LETNIE MIESZKANIE 


3 lub 2 pokoje z przedpokojom, oddziel- 
ną kcehnią 1 Tarania w ogroäzio pod 
lasem, tuż pa przystanku, do wynajęcia. 
Wiadomość Widzewska nr. 52, Heppen. 

820—3—1 


Rozsiewane pogłoski 
jakobym mial starać się o posadę 
w straży ogniowej ochotniczej łódz- 
kiej i jakobym porozpędzał dzieci, 
są kalamnią, rzuconą przeciwko mnie, 
przez ludzi złej woli, których sądo- 
wanie będę ścigał. 

Majster kominiarski R. Bogdański, 

818—1 


Buchalter 


Znając systematycznie prowadzenio xBIĄ- 
žek, obajnie adminis ze T 


| 


ty proszę składać w Administracji „Ro- 
zmoja* pod „Administrator, o ES } 


Piotrkowski Sad Okregowy: 


wyrokiom z dnia (3) 16 maja 1903 roku! 
pnn 1) ogłosić upndłość domu! 
ankierskiego pod firmą Adam Borgman 
w osobach przedstawiciel rmy Broni-| 
sława Bergmans 1 wdowy I'ranciszki 
Bergman z odniesieniem początku upa-| 
dłości do dnie (21 grudula 1002) 3 sty-| 
cznie 1905 r; 2) Sędzią Komisarze 
upadłości zamianować członka Sąda 
A, Głowinka, kuratorom—adyokata przy” | 
sięgłego Stanistawa Chrzanowskiego; 3) 
majątek upadłych Bórgmanów, zaajdującyi 
nw Częstochowie, Będzinie, Sosnow. 
Jubgdziekołwiek takowy sią ckaże, opi 
czętować | oddać poł zarząd masy up: 
dłościj upadłych Bronisława Horęmsna 
i wdową Franciszkę Bergman csndzlć 
w więzieniu waszawskiem w oddzisło čis 
niewypłaconych Głuźni! 
patrzyć rygorem nat 
nalmości i opublikować takowy w Spa309 
przez prawo wskAzkny. 

Za zgodność świadozy kuratar upadłości 

Adwokat Przysięgły 


Sł, thrzancuski, 


8161 


ów o godzinia 12 w poładni: 
osłedzeń Wydziału pes a 


yzeprowadziła sią na ulico Widzowską 


Ir. 7, pie! d 3 m, 
AR) AA 4 öm oãroga ul. Średniej. . 
SZĘZĄ | dzięci. 


chara us. żadajio umie 


ROZWOJ. — jeus dnia 29 maja 1906 r. * 120 


De, L Pętnki 


seset skórne, onary: 
czne i meo: 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i pięta 6—8 w. 


REESE IEE 


| Przy polož 2 Ka 1 Ghoroby woneryczne, 
| peżpieznm prinia jnyeetodioyEe i moczoplciowe i skórna 


zostaje otwartą 


' SZKOLA” AKUSZERYJNA. | Dr. Si LEWKOWICZ 


Zachodnia Ak 38 


czenicami mogą być kobiety wszelkich stanów, bez różnicy wy- | (obok łombardu akcyjnego) pznie od 5—6 popoł, w niedziele od 9—1 
nia, od 18-do 40 lać wieku mające. Kurs trwa 1 rok. EE Yaga e a A 34207139. 
i Zapisy uózonie odbywają się 1-go lipoa i 1-g0 stycznia, W niedziele 1 święta od 9—12 1 od3—8. Ulica Południowa a 2. 


zlota nia prawo wydawać dypiermy; ważne w całem Pati- 
Rogyjskiem, 
yèh Informacyi udzielają Dr. Pietgaslowicz i Dz, Pisarzówski [BT 


POWRÓCIŁ 


r. F. Kiener 


ulica Krótka At 5, 
przyjmuje z chorobami wewnętrz= 
menti, spo., neorwowamni izenie 
elektrycznością) od 9—1i0r. u ad pòp: 


Powrócił 


Dr. H. Samachar 


„choroby weneryczne i skórne 


Nawrot. Hr. 2, 
Przyjmuje od 8—11 i do 6—8 po poład. 
panto od 5—6. 637120 


todliowie. 289—2—2 | 


kaja sk przy Ig Si aakkik To- 
daf możaość zarobku ludności łódzkiej, po- 
t ogólnego przesiłesia ekonomicznego, kołasza 
w, przedsiębiorców badowianych, oraz oby- 
nieszeza rodośników, tKACZÓW, "przędza: ałni= 

A A kowal tokarzów, kiolarzów, cieślów, ofi- 
śników, wszelką slużbę folwarczną, 


przeprowadził się do Łodzi PT rzy 

uł. Promenada P ah 

Przyjmuje rano od 10 do mio od 2 do 5 
poz. 196047 


Spscyalista okorób uszu, nNOS; 
kriani i gardła > 
powrógit. T628 
Przyjmuje ky godziny 9'/,—T1-6j zrana ji 
| od 4—7-oj wieczorem. | 
rlikołajczezka 4, obok: Dzielnej, 


'zejmte pracodawców 0 Taskawo nadzyła- 
Wydziału, imi m S E ahhar AE 621-3 


Laken $ SiN | EF 


Nanot Ne 18 Uczeń i klasy, 


pisiy szkoły handlowej, Wii 
A na pea SE Kore] pł SĘ Za 
skromnem, wynagrodzeniem. 

ULSPOWRE AAE E 


Choroby skórne, weneryczne i meczapłciowa 
Przyjmajs od godz. 8—1 r. 1 od 5—8 w. 


po Oczy Munra ACE Choroby skórne, weneryczne 


[a ZR OPR RAN 
a HYGIENICZNE OTWARTE KANAŁY Laan] 
PODŁOGI i 


agaat kwit. dep pair 


i moczopłciowo, kuku GE w Łodzi Nr, 9720 na 


Od 8!/4—11'/4 1, "A wiecz., panie 5--6 


zdeponowane RA „jiki wydany 
k Rig po południa. ma tnig e? awn Żł a 
2% AC TERA Betonowe, W: niedziole i święta 9;r. do 1 pop. strzeżenio Aath oa giano K Me 


Mozekowa 


Śxylolitowo =" 28. 10080214 


Czgisinis: 


dl. 


pie rów procentowych hoczynione. SORD 
O O ST 


Komisy kwaletunkowa 


DeD: Kia = A. kilnem - 
| 
k 
| 
| 


R. sener 


5 3 kojo różnych lokalt, åz, > 

E 3 Fabryka j a iey Tomt pułzy, wok kz k o 
qzielda Wa 20. zi ŁODZI Widzewska 166. choroby sikórno, drög; mo~ H p Ao e Kd by A aja Moly, 
OLan Stopale BMoxsikowe i Botonowó a y OZ AC y E EEN R BE Syn t ari; a 


GZGIEKNIANA 1 1 NYSĄ 
BÓJ ES Paas ibs | ipi auiżtwej as IRE: KIESZKSE(A 
$. w wdlłach do; genu „. park 1 wo 
i dans Odległość 
f 


Trotoary Astaltowe, Kamienne 
1 Betonowe 


Beton-Ametidaino s 
1 CY 


*MOYSIBS" HOANZOTIA 


URY 
Cemant. I Kamienie 
(sztajngutowe) 


wa wszystkich rozmiarach: i Pigi MT iiaia Ip sa 6 106 [IK A 

4 Abice u wleściciela majątku B, AES 

HMYGTKNICZNE OTWARTE KANAŁY Dr 1. Giat iaweki | ek: SEEM 
=e l Choroży uszy, nosa Ł dróg oddsekowych. jaca od_wiela lat, Ró: jaos 


GRUK DREWNIANY. jegłość trey miłe oñ Łodzi. Aa) 
na dw) Cony. przystępue. Bliższe wiadomość ng 
Jotonie óemontorymi miejstu, Wiss Gajówka„st. poczt. Poddę=' 


` .1468-24-13 
o" 


j 
l 
eh fi "ad "ogi ja” = R R 4 EJ Ji 
» wykonania w bierze techników sgecunkowych przy dl. KU zaj f: ja FOSĄ i 
ł 


r jmnje wdztonnie cil 4—03Wiacz. mia- | 
wyjątkowa okazyal Es ME oe A 
wodu: hiwidaocyi interesu zupełna f Powrócił i Ib D. E a ja EA bój 


= 


ra $ składzie mniety, 
M: seda id 1-go 11) 4803, 
WYPRZEDAZ JDS Kantor: BETA 
a i nach, od lat 1i-stu w tym dómu dobra | 


ża | presperujący: tamże Ah pokój, 
dzo- nizkie cany: | Ehoraky skówno i Wsnaryczne | i udka 
Para y: półka ul. 22 4 4 a AAEN 49. Mei 


Gi. Bima pen | aja SEZ tm REA | 


oe a apo ranea | Caini mioszkanie” 
i Ogród Lipowy e ir. . Birencweig b e ARE 


jącia.  Windomość ule | 
ancryozna | skórna 


Godziennia wielki koneart w ogrodzie, =; Soriu manaia i” DE TNNG 


3—8 | 
BEŻ i} 

wiktanany przoz świeżo zaangażowany Kwiniet-Salistów. EZ 
idz. 8 wieczorem. W niedziója' 1 gw 6 godz. 5”póno: 


PRE RARE Baku u AREna, | ll gli |. Diyoi Lerun | 


ULICA. PRZEJATO 33-19, 
Egzyctującz od lat 14 w Łodzi 
Pracownia! haftów 1166 


Piotrkowska 121 
Ryby zańykkowó. RSE IC A praktyką Brzgjmajo do 11 rano 1 oà 3-5 pojot: 
J BSTRĄGI: BRE 


duzakat 
RY Błewrzytowoś | _ M Kirodze Dolnej 
gubernii piotrkowskiej, otworzy? swo- 5 
kancelarye y w Łodzi ulicy wiorsty od stacgi a oai d. kwi w. 
Słogiei RE w domu Ta par PA mieszkania 


I MÓKIEWIZRKJ a 


al 
uii h 
üyby rozpiadowo Ą Stanislaw Jakloński, Choroby uoklecz rozowy 3 i znaczenia bielizny 


BE m 120 ROZWOJ. — Wtorek, dnia 29 maja 1906 r. 


za Wpabn-za CO y UE EAR. i S 


WARSZAWA, Leszno % 32. 


Nagrodzone za doskonałe i hygieniczne przygotowanie W. medalem złotym w Paryżu, 


= Sn 


tams plamy, pryszcze i liszaje | ex: 55 
u| EB jhi 
y Log: GREM VENUS” = 55 
EE 7go 
usuwa 33 = PER 
Odświeża 1 udelikatnia cerę. 50 kop. ł rb. 1. -4 E ERS 
bygienicze =) a= 
ss eko: | S2 Edo 
sirzegalny, | ME sgg 
5 z odcieniem | C ŻĘ aA 
Cone 15 k, 80'k., 50K 1 rb.1. Polaca sig uwadze Pań, 77 skm ZE 


a i 
nia zębów, najlepsze " P 
z dotychczne znanych. | Odparzenie ciała 
Proszek 20 i 35 k. Eliksir 30 1 60 k. USUWA 


Arago - Giesków, EKSIKANS 


nie 


So Girapnosixiesgw 


BAN Wet zet TE 


W. medalem srebrnym na wystarie hygienicznej w Łodź. 


igt EEE FF | 


z rozpylaczen, 


brodawek I zgrubiałej skóry. Cena 30 150k.| Z zapachem, Cens 30 k. Razr 


Wystrzegać się bezwarieściowych naśładownictw! 


716405 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno- Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają niewykupione -przez odbiorców towary, które przy- 
byly w m, marcu i kwietniu 1906 r. za frachtami: Warszawa Kow. 196649 
obrzynki sukienne, Czarne; Miechów 2823 rękodzielnicze wyroby, S. Szpi- 
gicli Międzyrzecze 2827 gilzy do papierosów, Ch. Szapiro; Chełm 7406 
rękodzielnicze wyroby, T. I. Pajas; Warszawa m. 123659 i 123658 kape- 
lusze słomkowe, Krotsztejn, Warszawa m. 122827 lichtarze cynowe, F. 
Arendars; Warszawa m. 113235 kuchenki żelazne naftowe, Banmwol; 
Reni 195 rękodzielnicze wyroby, A. Wildierman; Proskurów 13905 tabaczne 
wyroby, S. Szwareman: Odesa tow. 150576 karmelki, E. Władirst; Toma- 
szów 19187 bawełniane towary, O. Dancyg; Końsk 16866 wata bawelnia- 
na, S. Przednówek; Białystok Pol. 1743 obrzynki sukienne, L. G. Bią- 
kierow; Czerkassy 8050, (936, 7937 i 7935 tabaczne wyroby, A. Zarickij; 
Moskwa tów. R. Ur. 149705 perfumy, Fokir; Chelm 7301 rękodzielni 
wyroby, J. Liwerj Proskurów 13649 kminek i koper, A. Liwszyc; N 
Tagil 9381 welniane towary, F. W. Szozepielow dla J. Szmulowicza; 
P. Z. 114251 i 114185 tytuń, Solomon Kogon; Warszawa W. 102928 
spirytus drzewny, S. Lebenbaum; Warszawa W. 102784 welna owcza, To- 
karz, Warszawa 101422 wino szampańskie, J. Herman i S-ka Warszawa 
103046 kawa i migdały, I. Szmolke; Warszawa 102685 aptekarskie to- 
wary, 1. Chodakiewicz; Warszawa 103660 i 104138 bakalie, J: Zbrożek; 
Warszawa 103609 kuchenne naczynia, Wejsblat, Warszawa 104590 cygara, 
Kamieniecki i Birstejn; Warszawa 103495 i 103494 obrzynki sukienne, 
B. Ozmrna; Warszawa 108202 i 103201 tabaczne wyroby, Kamieniecki 
i Birszteln; Petersburg tow. Mik. 632608 hematogen, Bolsze Ochtienskaja 
apteka „Homatogen“; Petersburg tow. Mik. 628657 grafitowe wyroby, 
T-wo Blektrycz. „Energia“; Aleksandr. Wrota 38515 patelnie żelazne, 
T-wo Ryskiej gisorni; Krasnaja Dzwina 34207 kalosze gumowe, F. Werner; 
Białystok s. p. w. 81949, 81818, 81727, 81220, 82263, 82964, 83239, 
83792 i 84054 tabaczne wyroby, I. Janowski; Moskwa m. M. K. W. 92475 
rękodzielnicze wyroby, Lesiuk; Ziernowo 2528 j wabne towary, I. Bez- 
sonow; Moskwa tow. M. Br. 18042 i 19157 rękodzielnicze wyroby, Z. 
Pórsie; Mińsk 528 papier, Wileńczyk; Ryga tow. 128468 konserwy rybne, 
Wald Sol; Petersburg tow. s. p. w. 170709 wyroby tabaczne, G. S. Sie- 
mionów; Ryga tow. 128049, 128050 i 129661 papierosy i tytuń, Ruten- 
berg; Głotowka 1213 rękodzielnicze wyroby, Daniakin dla M. Złotowskiego; 
Rostów Jaros. 39232 i 39231 mąka kartoflana $. B. Upitier; Moskwa m. 
M. K. W. 87602 rękodzielnicze wyroby, Sagoj; Możajsk 106988 wełniane 
wyroby, 1. Ghlomow; Warszawa m. 29337 i 28336 proszek bronzowy, 
Grosflam; Kijów P. Z. 85778 i 93368 książki drukowane, A. Sokołowski; 
Siemibratowo 338 płólno farbyczno, P. Sapow; Warszawa m. 23898 druki, 
Kamiński; Petersburg Mik. 243504 książki drukowane „„Znanje-Siła; Stary 
Osko? 308129 rękodzielniczo wyroby 1. Burcew; Petersburg 44049 książki 
drukowane „S. Sukonin*; Petersburg s. p. w. 69202 gazety, „Riecz* dla 
Hochberga; Warszawa posp. W. 28142 wino, Naturel; Berlin 14 | 1827 
odkrytki, Barsch i Rothenstoin dla G. Hofimana. Na st. Łódź-Chojny: 
Warszawa W. 84438 makarony, Br. Słomniecy, 

Jeżeli wyżej wyszozególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięcznym 0d dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z glośnoj licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
Rosyjskich dróg żelaznych. 800—3-1 


OGŁOSZENIE. 


Rada Opiekuńcza 


SZKOŁY Handlowej W Aoierm 


kasyn zawiadamia, że egzemińny waga do wszystkich $-clu klas i 2-ch od- 
działów klasy wstęj nej rozpoczną sią w. d. 11 czerwca b. r. Opłata zs egzaminy 
wynosi 5 rb. dla klas wstęp. do I[ i 10 rb. dla klas III do V. Opłata ta bądzie 
polczana dla uczniów przyjętych do "rę na rachunek wpisowego za nauką. 

odanła z dowodami codziennie przyjmuje dyrekcya szkolna W godane szc 


Inowłódz nd m Piin, Letnie mieszkania 


p 
mmieblowane, doktór, apteka, restauracya, lodownia, wszelkie artyk ży wcze. 
ih godziny od stacji omaszów Rawski szosą. Wiadomość a wielki e 

(IA 11 W 208-—6—6 


PSY 


„dla wszystkich „osiabionych, Ę 


wycieńczonych, zdenerwowanych, f 
S;pozbawionych energii skutkiem ” A 
4 przepracowania umysłowego lub - 
" fizycznego, fat również i dla tych, |, 
$ których choroby wyniszczająco i 
„ silne wstrząśnienia moralne pozba- | 
wiły odporności — jest Sanatogen , 
© Bauera, zaszczycony świadectwami 


Prawdziwy tylko Bauera i S-kt w opskowanio rosyjskiom, 
Wystrzegać, się bezwartościowych naśladownictw. 

a ** Broszury ne żądanie wysyła bezpłatnie "=. 
B. Karczewski, ul. Nowo-Senatorska No. 4, w Warszawie, 


A 


R55—1—8 


wa 


Ubranie męskie 


Rb. 1 


Peleryna męska 


Rb. 4” 


Spodnie męskie 


Wymieniam w ciągu 10 
àn! garderobę nieużywa- 
ną. Wobec niebywałych 
mizkich cen uskuteczniam 
sprzedaż wyłącznie za 

gotowiznę. 

Emil Schmechel 
w Łodzi, Piotrkowska 98. 
w Warszawie: Marszałkowska 130. 
8:2 


Kareta elegancka 


wiodeńska 


na gumowych kołach, jest do a 


w każdym czasie Ey GSA Wesi 


Powozy eleganckie 


wiedeńskie 


na gumowych kołach, również AR wyns+ 
je 


Pręt eh mios wysokiego wzrostu, żonaty, bezdzłe« 


jęcla: na godziny, dni, tygodni 


Fasfatyna Faliarn, przyjemny pokarm 
najodpowiedniejszy dla dzieci ale mie- 
sięcy do 10 Jat, zwłaszcza w oznsią odłą- 
ezanla od piersi 1 w okresie rośnięcia. U- 
łatwia ząbkowanie 1 zapównia prawidło= 
wy -rozwój kości. Sprzedaż w składach 
aptecznych | aptekach. Ostrzegamy przed 
nasladowniotwahi, 480—18-13 


Db. 25 mgit, 


W Helenowie podczas czwartkowej za- 
bawy zgublono branmsolstkę złot: 
bez kamieni, pamiątkową. Wiadomość 
w Admintstracyi „Rozwoju“. 803-3-3 


Poleca się 


MLEKO WYBORGWE 


z dóbr 
Paprotnia I Walewice 
£ obór wzofowo prowadzonych. Sprzedaż. 
hurtowa i detaliczna. Dla P te AGIA. 
Bsa wao] Publiczności odsyła mię do 
cla | domów. fiikołajswska 88 w oiicynie. 
—— LLL ŚŚ m 


aip 804—3—8 


Potrzegn Stróż 


tny lub z dorosłemi dziećmi. Poda- 


(liga Piotrkowska e Hl, nia przyjmuje się od 8-ej do pa 


BF- Tamże do odstapienis 1A miórg l rano, Majer, Glówna nr. 59. 


koniczyny na warunkach przystępnych. 
e b a 
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wiertnicze | robót górniczych. 


Inżynier górniczy 


ŁEMPICKI i S-ka 


g SOSNOWIEG (Gubernia Piotrkowska), $.5 
Biuro Łempicki i S-ka pódejmuje się poszukiwania wszelkich cial kopalnych, wiercenia studni 
artezyjskich oraz wykonywa wszelkie roboty górnicze. 
inuro Łerapicki i S-ka wykonało poważne roboty dla: 
"Towarzystwa górniezo-przemysłowego „SATURN“. , Ji Zakladu HUTA KATARZYNA. 
"Towarzystwa bezimiennego Kopań węgla „CZELADŹ*. || T-wa wyrobów bawełnianych KAROLA SCHEIBLERA. 
à Towarzystwa WARSZAWSKIEGO kopalń węgła i zakładów | T-wa Akce. wyrobów bawełnianych I. GRYBRA w Łodzi. 
hutniczych. A 1-wa Akc. wyrob. półweła. R. KINDLERA w Pabianicach. 

Towarzystwa GRODZIECKIEGO kopalń węgla i zakładów Fabryki wyrobów jedwabnych KLINGE i SCHULZA w Łodzi, 

przemysłowych, Drogl żelaznej WARSZAWSKO-WIEDEŃSKIEJ 1 wielu 
SOSNOWIECKIEGO T-wa kopalń i zakładów hutniczych. innych towarzystw, instytucgi i osób. 


Biuro Łempichi i S-ka przedstawia. poważne referencye i daje gwarancyę należytego wykonania 
robót najnowszemi maszynami parowemi i ręcznemi. 


Biuro Łempicki i S-ka składa na każde żądanie szczegółowo opracowane oferty z uwzględnieniem 
wiercenia, dostarczenia i ustawienia pomp, rurociągów itp. po zbadaniu własnym kosztem warunków na miejscu. 


Przedstawicielami Biura Łempicki i S-ka na Łódź i jej okolice są: 
pp. Hordliczka i Słamirowski, Lóli, uli Piotrkowska de 50. Telefon de 502. 


EIE A VENEL A. AEK SE z 


. Elektrownia Łódzka 


ma zaszożyt niniejszem podać do wiadomości, że budowa stącyi centralnej do wytwarzania prądu elektrycznego dla 
światła i siły przypuszczalnie na wiosnę r. p. ukończona zostanie i jest pożądanem, aby pp. inłeresanci zas 
jęli się już teraz projektowaniem urządzeń, mających być zasilanemi prądem elektrowni. 

. < W celu uchronienia odbiorców prądu od niedbałego wykonania instalacyi, a co za tem idzie od przerw w dostar: 
czaniu prądu, ) 


instalacye będą podlegać kontroli inżynierów 
elektrowni 


i tylko technicznie bez zarzutu wykonane urządzenia do sieci przewodników przyłączane bedą, 
Opracowanie odnośnych projektów zechca p.p. odbiorcy prądu 


powierzać przedsiębiorcom, uznanym przez elek- 
trownię za odpowiednio uzdolnionych. 


Instalatorzy tacy po złożeniu kaucyi otrzymują od elektrowni piśmienne upoważnienie na prowadzenie odnośnych 


zupe — | 


Ba 


robót. 
Spis takich instalatorów będzie w krótkim czasie w biurze elektrowni do przejrzenia. ą 3 N 
Pimy instalacyjne zechcą zgłaszać się do biura budowy elektrowni, w celu ewentualu. otrzymania świadectwa, upos 
ważniającego do wykonywania instalacyi, zasilanych prądem elektrowni. 


Bino budowy elektrowni tli 


wk | og Piotrkowska 150, l-e piętro. ` 


Ku wiadomości ogólnej podaję, iż na ul. Wólczańskiej 


żynier 


Zakład Preblowski. że) 


Expertyzy teohniozne, nadzór 
Przy Zakładzie duży cienisty ogród. zeza | O] 
Wpis dzieci codziennie prócz Świąt i niedziel od 9-ej 


PL Z Falemanaów |W majątku. Dzierlin, 
K.Prieser. esmases 
u s A 


pi do 
wienia, Wiadomość na miejscu. 77533 


Zakład Przewozowy i Remiza 


A. Janowskiego 


Skwerowa N 8, telefonu 609 


Załatwia najtaniej i akaratnie 
przeprowadzki, 0] wanie mebli i 
reelany. Izwózka me- 

rów. ywanie mebli 


